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Uroczysta akadem ja  ża łobna  d!a uczczenia pam ięci tow .
h a r ji  Pa s z k o w s k ie j

organizowana staraniem Wydziału Kobie­
cego i Okr. Kom. Rob. P. P. S., odbędzie się w 
niedzielę 28-go lutego o godz. 11-ej rano w sa- ; 
li Tow. Higienicznego, ul. Karowa 31, pod : 
honorowem przewodnictwem tow. sen. Bole* i 
sława Limanowskiego.

Przemówien’a wygłoszę: tow. tow. Marja 
Chmieleńska, pos. Zoija Praussowa, Stanisla- j 
wa Woszczyńska, Andrzej Strug, Jan Rutkie­
wicz, posłowie Tomasz Arciszewski, Rajmund 
Jaworowski, dr. Feliks Perl, sen Stanisław 
Posner.

W części artystycznej biorę udział: p. Ma­
rja Balcerkicwiczówna wypowie wiersz G. Da­
niłowskiego „Statek“, p.p. prołesorowie Wł. 
Lewinger, J. Jakowski, J. Kostrzewa i H. Wag- 
halter wykonają kwartet F. Schuberta „śmierć

i dziewczyna; Chór Prac. Gazowni „Zn.cz 
pod batutą dyr. K. Jezierskiego odśpiewa: 
„Kantatę ku czci M. Paszkowskiej — muz. 
HólHngera, „W mogile ciemnej” Orłowskiego, 
„Czerwony Sztandar” ukł. K, Jezierskiego.

Bilety w cenie 1 zł. i 50 gr. do nabycia w  
Księgarni Robotniczej (Warecka 9), w księgar­
ni Wendego (Krak.-Przedm. 9), w lokalu O. 
K. R., (Al. Jerozolimska 6).

* **
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­

czy P. P. S. wzywa wszystkie komitety dziel- 
n:cowe i związki zawodowe o przybycie na 
Akademją żałobną ku czci Marji Paszkow­
skiej ze Sz'andarami o godz. 10 rano w nie­
dziele na Karową 31.

Okólnik min.Zdziechowskiego
P . m in ister S karbu  Zdziechow ski ro ze­

s ła ł  do w szystk ich  m in iste rjów  n ast. okól­
n ik :

„Uchwalony na posiedzeniu Rady Ministrów 
w dn. 22 styczu a 1926 roku poprawiony prelimi­
narz budżetowy na rok 1926 zawiera wydatki oso­
bowe ob.iczone przy zastosowaniu art. 1 i 2 ustawy 
z dnia 22 grudnia 1925 r. (Dx. U. Nr. 129 poz. 918} 
ft t. przy zastosowaniu mnożnef 43 gr. i przy rów- 
toczesnem zmniejszeniu uposażeń o 4)4,  5 i 6%.

Począwszy od 1 kwietnia 1926 powyższe .pro­
centowe zmniejszenia uposażeń tracą ®wą móc, co 
ef,usiałoby spowodować Zwiększenie wydatków o- 
sobowych administracji o blisko 3.€00.000 zL 
przedsiębiorstw o przeszło 1000.000 i ł .  miesięcz­
nie. Tynrcrasem zgodnie z ucihwaionym .przez Ra­
dę Ministrów dc 22 stycznia 1926 .projektem nowej 
ustawy skarbowej na rok 1926 i zgodnie z planem 
sanacyjnym Rządu wydatki roku 1926 pretimao 
wane obecnie na kwotę 1.730.000 zł. nie tylko nie J 
tnogi być zwiększone, lecz muszą być przez Mmi- 
Istra Skarbu drogą budżetów miesięcznych zmmiej- j 
iszone w administracji o 130.000.000 zł„ w przed- j 
łiębioretwacb o 72 000.000 zł., jeżeli rok 1936 nie 
ma się zamknąć deficytem budżetowymi, na którego 
|pokryće nie znalazłoby się żadnych środików poza 
inflacją. . j

Wobec tego w wytkonan'u obowiązku ciążące­
go na mnie na mocy art. 4-igo uchwalonego przez 
Radę M n strów dnia 22 stycznia 1926 r projektu 
ustawy skarbowej na rok 1926 pozwalam sobie 
o wrócić uwagę Pana Mnistra na niebezpieczeń­
stwo. jakie grozi Skarbowi Państwa, na wypadek 
gdyby się już obecnie nie przystąpiło do zmn-ejr 
5 zen:a wydatków osobowych .przez reduflccjię fuok- 
c.jonariuiszów państwowych, o których nadmiernej 
ilości nawet przy istniejącej obecne organizacji 
władz i urzędów, musiało 'Panów Ministrów niewąt­
pliwie przekonać doświadczenie

Dlatego mam zaszczyt prosić Pana Ministra o 
•bezzwłoczne zarządzenie rewizji ilości personelu 
podieg’ych w’adz i urzędów w tymi calu, aby już w 
dniu 1 marca 192ó roku został wypowiedziany sto­
sunek służbowy wszystk m obecnie zbędnym funk- 
cionar>usrom państwowym, tak, aby zwiększenie 
uposażeń w da:u 1 kwietnia 1926 roku, wynikające 
z art. 2 powołanej na wstę.pie ustawy -znałazło re­
kompensatę w zmn cśszonych kredytach osobowych 
każde i części 'budżetu.

Pozwalam sob e zaznaczyć, te * żądane wyżej 
rozwiązań e stosunku służbowego pewnej ilości 
funikcionarkiszów państwowych nie oznacza jesz­
cze byr.a.ciniej rwpe’oego zwolnienia ich ze służby
państwowej. pon eważ część Zwa'nianych obecnie 
będzie mog'a m ałeić ewentualnie pozostać w służ­
b ę  państwowej w zależności cd charakteru i stop­
nia reorganizacji admm's'racii na skutek wniosku 
powo’anei do tego komisji rzeczoznawców j zwią­
zanych z  reformą reorganizacji p-zedsiębiorstw 
państwowych

Wreszcie mam zaszczyt pros ć Pana M nistra 
o zawadom;en e mn-« o zarządzeniach, wydanych 
na skutek niniejszego pisma

Mibster Skarbu:
(—) Zdziechowski”

W  okólniku pow yższym  p. m in. sk a rb u  
stw ierdza  n areszc ie  —  czego do tychczas 
s ta ran n ie  un ikał, że obniżki p łac  u rzęd n i­
czych usta  ta  z dn. 1-ym k.v letrva. J a k  w ia­
dom o. ,p. Zdziechow ski próbow ał te obniżki
uchw alone tv lko  na p 'e rw szv  k w a rta ł b. r., 
ro zciągnąć  na ca ły  rok  b u d ż e tó w /. W obec 
sta'now czego crabru naszve.h .m inistrów  ro- 
cjajistvcT flvrh , p min skarbu  m usiał się 
zrzec te 9 o zam iaru , co w y ra z 'o  s e w  te n ,  
że z p ro je k tu  u staw y  skarbow ej usunięto  
a rt., .mówiący o tv d i obniżkach. A le  je d n o ­
cześn ie  — <p. Z dziechow ski nie zm ien ił od­
pow iednich p o zy c y j w  budżecie , skutkiem  
czego  w y d a tk i osobowe p ozosta ły  zm n ie j­

szone o  c a łą  sum ę tych w łaśn ie  obniżek!!! 
B y ła  to  szituezka finansow a dość dziw nego 
rodzajlu. O czyw iście zw rócono na to  uw agę 
w  kom isji budżetow ej —  i w tedy  o trzym ano  
w y jaśn ien ie , że w trzec iem  czy tan iu  w p ro ­
w adzi s ię  odpow iedn ie  p o p raw k i w  pozy­
c ja c h  budżetow ych .

T ym czasem  okólnik  p. min. skarb u  
staw ia  s,prawe zgoła in acze j: pom im o za ­
n iechania o b rfżek  ogólna sum a uposażeń  
m a być niezm ieniona, a dopiąć tego  należy  
p rzez  usunięcie , zb ęd n y ch ” u rzędników !

O znaczałoby  to  nie co innego, jak  po­
w ró t d o  pow szechnie po tęp ione j m echa­
n icznej red u k c ji u rzędn ików  i p racow ników . 
B o cóż p. Z dziechow ski d o rad za - o to  to, że­
by w e  w szystk ich  ram iisterjaeh bez w zglę­
du  na to, jak ie  są rzeczow e w arunk i i po ­
trzeby , w yrzucić ty lu  u rz ę d n k ó w , ile po­
trzeb a  d la  u trzym an ia  zm niejszonej sum y 
U posażeń w tern M 'rp .sterjuim! J e s t  to  po- 
p rostu  n iedorzeczność , k tó ra  ma tv lko  ten  
cel, aby p rz e z  m echaniczna re d u k c ję  u rz ę d ­
n ików  pozw olić ,p. m,:n . skarbu  n a  m echa­
n iczne u trzy m an ie  zm niejszonej sum y upo­
sażeń.

R ed u k c ja  u rzędów  i u rzędn ików  je s t 
kon iecznością  n iew ątp liw ą . A le  *z w e j­
ściem  P. P . S. do  R ząd u  zo sta ła  u s ta lc n a  
zasad a , że  n ie  m oże to  być robione m echa­
nicznie, a le  p rzez  reo rg an izac ję  adm in is­
tra c ji. T ym czasem  ,p. Zdziechow ski n ag le  
s taw ia  zupełn ie  ieiną zasad ę : doraźnego,
m echanicznego  usunięcia tak ie j liczby  u- 
rzędników , j r k a  m u je s t p o trzeb n a  d la  
.,ko m p en sa ty " pow rotu  do  utsiawowegjo u- 
posażenia! N :e orzeczym y, że  n aw et nrzed  
reo rg an izac ją  ad m in is trac ji m ożna, w w ielu 
w w radkach  n aw et na leży  u cumąć -pewną 
lirzsbę urzędników , zw łaszcza sy n ek 'u zy - 
stów . nierobów , n ieuczciw ych, zaw a lid ro ­
gów i t. ,p B yłoby to  z n iem ałą  ko rzyśc ią  
d la  admrn.jstra.pji. A le  to  nie ma nic w śoól- 
netfo z recep tą  o. Ż e le c h o w sk ie g o , k tó ra  
o p ie ra  sie na m echan icznej sziuczi^e. a sp ra ­
w ę reo rg an izac ji ad m in is trac ji ty lk o  odw le­
ka , gm atw a i ipaezy.

zdenerw ow ania widziała ona, jak w wielu 
zresztą wypadkach, „spisek” i grozę sytuacji 
tam, gdzie me było do tego najmniejszej pod­
stawy, gdyż komisarz rządu był poinformowa- j 
ny przez przewodniczącego Kom itetu P. P. S-, 
że Okręgowa Komisja Związków Zawodowych j 
bierze udział oficjalnie w  pogrzebie, a więc le- 
galna organizacja zawodowa. Dowodem lego i 
zdenerw ow ania było między innemi zatrzy- j 
manie posła Zerbego, komisarzowi Izydorczy- , 
kowi zdołało przywrócić równowagę dopiero j 
trzykrotne pokazanie legitymacji przez posła.

To nastaw ienie policji wywołuje wielo­
krotnie w wysokim stopniu szkodliwe starcia 
z tłumem bez ważniejszych powodów ku te­
mu, na co interpelanci zw racają szczególną u- 
wagę Pana Ministra

Podpisani zapytują Pana M inistra: 
czy skłonny jest zarządzić śledztw o i u- 

karać winnych wywołania opisanych zajść w 
dniu 17 lutego w Łodzi?

. oraz co zamierza uczynić, aby zapobiec 
na przyszłość podobnie prowokującym w ystą­
pieniom policji?

• (Telefonem).
Łódi, 26 lutego.

Dzisiaj ukazał się numer „Łodzianina” ze 
skonfiskowanym artykułem  ż poprzedniego 
tygodnia o zajściach w  czasie pogrzebu 
„Dziadka" - Rychlińskiego. A rtykuł ten mo­
gliśmy wydrukować dzięki inetrpelaioji P. P. S. 
Je s t charakterystyczne, że Komisarjat Rządu 
m Łodzi skonfiskowawszy artykuł „Łodzia­
nina" o zajściach w czasie pogrzebu do dziś 
mimo upływu 8 dni nie doręczył redakcji „Ło­
dzianina" — żadnej wiadomości oficjalnej, k tó ­
ry artykuł, czy cały, czy tylko cżęść i czy 
konfiskata została zatw ierdzona. A już zu­
pełnie nie interesow ał się Komisarjat Rządu 
tym, czy należy zwrócić Redakcji skonfisko­
wany nakład czy też nie

Dzisiejszy „Łodzianin" z artykułem  irfnuni- 
zowanym in terpelacją Z. P. P. S. wyszedł po 
3 godzinach oporu K om isarjatu Rządu i Są­
du, k tó re  początkow o nie pozwalały na roz­
poczęcie kolportażu, zam ierzając widać skon­
fiskować interneta-cję poselską!

Co do ogłoszonego dziś w „Robotniku* 
sprostowania urzędowego Kom isarjatu Rządu 
w Łodzi, że prokurator Szmidt nie b ra ł udzia­
łu w  zajściach — stwierdzam y z całą  stanow ­
czością, że p Szmidt stał na balkonie domu j 
narożnego przy u!. Głównej i Piotrkow skiej w 1 
ciągu c jłe j szarży policji konnej na kondukt 
pogrzebowy. P. p rokurator Szmidt osobiście 
przeryow adził dochodzenie przeciw radnem u 
tow. Rapalskiem u i tow. Purtalowi, kaw alero­
wi orderu  V irtuti M ilitari i trzym ał areszto­
wanych do godz 11 wiedz. Nie jest więc zgo­
dne z rzeczywistością to, co ogłasza Ko* 
m isa-jat Rządu, jakoby p. Szmidt nie brał u- 
działu w  całej akcji policji przeciw  pogrzebo-

W dzisiejszym  numerze*.
OKÓLNIK P. MIN. ZDZIECHOWSKIEGO.
ECHA ZAJŚĆ ŁÓDZKICH.
W SPRAWIE SPEKULACJI BANKOWYCH.
POSIEDZENIE Z. P. P. S.
USTAW A O ZGROMADZENIACH. REAK­

CJA PODTRZYMUJE SWÓJ ZAMACH 
NA WOLNOŚĆ ZGROMADZEŃ.

SPRAWA BOMB W REDAKCJI „WALKI 
LUDU”.

SPRAWA BISPINGA DOBIEGA KOŃCA.
SPRAWA ZAWIESZENIA PODWYŻEK KO­

MORNEGO W SEJMIE. ENDECY PRZE­
CIWKO WSZELKIM ULGOM!!

PRZEGLĄD PRASY.
WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU.
ZBLISKA I ZPALEKA. Gdzie szukać przyja­

ciół Polski.

wi.

•n :: -

Echa zaiść łódzkich
Interpelacja tow. pos. A. Szczerkowskiego 

i tow. ze Z. P. P- S. do p. Min. Spraw Wewn. 
w sprawie zajść, spowodowanych przez poli­
cję w dn. 17 lutego 1926 r. w Łodzi.

W dniu 17 lutego 1926 r. odbywał się w 
Łodzi pogrzeb staruszka, Tomasza Rychliń- 
sk-cigo, jednego z członków partji „Prołeta- 
rjaii". /
/  W edle ofhnji naocznych świadków kon­
dukt kroczył poważnie, a porządek utrzym y­
wała milicja pogrzebowa. K ondukt wyruszył 
z ul. Kilińskiego i zdążał ku ul Piotrkowskiej, 
co dla każdego znającego miasto Łódź, jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, ulica bowiem 
Piotrkow ska jest główną ulicą m iasta i dość 
rzeroką. aby zmieścić cały kondukt pogrzebo­
wy, w którym  brał udział licznie zgromadzo­
ny proletariat m iasta Zresztą wszystkie po ­
grzeby w ło d z i trzymają się tej marszruty

Tymczasem policja w sposób bezprzykład­
ny zaklócJą poważną uroczystość pogrzebo­
wa zatrzymując olbrzymi pochód na ulicv  
P o '-k o w sk ie i i po!eca'ąr konduktowi skiero­
wać się w ulicę Anny, co w yw o'ało zupełnie 
nieoof-zebne zamieszanie i rozdrażnienie u- 
czestników.

Onisane powyżej zajścia dowodzą, że po­
licja łódzka nie umiała uszanować nawet na- 
stroju pogrzebowego. Przez pryzmat swego

Pcsledzenie Z.  P. P.S.
W yb ó r prezesa  klub  u. —  P rześladow an ia  

na Kresach.
W czo ra j o d b v ło  się p le n a rn e  p osiedze­

n ie Z. P . P- S. W obec pow ołan ia  p rezesa  
k lubu  tow . Barlickiegn  na stanow isko  m i­
n is tra , odby ł stę w ybór now ego p rezesa . 
P rezesem  Z. P . P . S. o b ran o  tow . M arka. 
Jed n o cześn ie  o b ra n o , w ice-p rezesem  tow . 
N iedzia łkow sk iego , poniew aż tow . Emiil 
B obrow ski z pow odu złego  s tan u  zd ro w ia  
z rz e k ł się d o tychczas za jm ow anego  s ta n o ­
w iska.

N astęp n ie  Z. P . P . S. z a ją ł  s tanow isko  
w obec prześladow an ia  p a r tji n aszej na K r e .  
sach W schodnich.

T ow . tow. posłow ie W olicki, D zięgie- 
lew ski, U ziem bło  i sen. S ied leck i p rz e d s ta ­
wili ten  , n a jnow szy  k u rs"  u rzędow ej po li­
tyk i k resow ej b ru ta ln e j i p rzec iw p ań stw o - 
w ej. F ak ty , p rzy toczone p rzez  tych  tow „ 
w yw ołały  głębokie oburzenie .

U chw alono  n a s tę p u ją c y  w niosek:
„Z. P. P . S. uchwala wszcząć jaknajcncr- 

glczniejszą akcję przeciwko dzikim prześlado­
waniom na Kresach, które to prześ^dowani* 
w ostatn’ch czarach rozciągnięto planowo na 
organizacje P. P. S., w szczególności w woje­
w ództw ach nowogrodzkie® i poleskiem.

Z. P. P. S. oświadcza- że bezwzględnie 1 
wszvs'kimi rozoorządzałn^mi sposobami dą­
żyć bidzie do złaman'a tego systemu gwałtu 
i prowokacji, żądając zarazem usunięcia ge­
nerałów .  wojewodów”.

Konferencja u  Min. SKartn
w sprawie polityki ban­

ków dewizowych
Z kół urzędowych komunikują: «>
W czoraj w Min. Skarbu odbyła się pod 

przewodnictwem Min. Zdziechowskiego kon­
ferencja z przcdstawiciclafhi większych ban­
ków dewizowych. P. M inister Skarbu zawia­
domił zebranych o konieczności zorganizowa­
nia ścisłej współpracy banków  dewizowych z  
Bankiem Polskim i Min. Skarbu w celu uzgod­
nienia polityki walutowej, przeciw działania 
atakom  na złotego oraz innym operacjom o  
charakterze spekulacyjnym. P. M inister za­
znaczył, że gdyby banki dewizowe wyłam y­
wały się z pod ogólpych zasad, ustalonych 
wspólnie z Min. Skarbu dla tej współpracy, 
p M inister zmuszony byłby wyciągnąć z tego 
faktu daleko idące konsekwencje w kierunku 
poddania rewizji siosunku Min. Skarbu do 
banków  dewizowych. Przedstaw iciele ban­
ków  dewizowych składali zapewnienia, iż od­
nosić się będą z lojalnością w stosunku do 
akcji skoordynowania współpracy banków de­
wizowych z Min. Skarbu i Bankiem Polskim.

W  najbliższych dniach banki dewizowe 
stw orzą odpowiednią organizację i zwiążą się 
układem  co do wzajemnego przestrzegania 
zasad projektow anej współpracy.

 ,::o::---------

Przeciwko spekulacjom
banków

ODEBRANIE PRAW DEWIZOWYCH.
W  Min. Skarbu stwierdzono w okresie o- 

statniego załam ania się kursu złotego, że nie­
które banki dewizowe nadużywają uprawnień, 
nadanych im przez Min. Skarbu i wykonywa­
ją operacje w alutowe, nieusprawiedliwione 
potrzebam i gospodarczemi, mające natom iast 
charak ter wyraźnie spekulacyjny. Poniewań 
okazało się, że taką politykę, wyraźnie szko­
dliwą dla złotego, upraw iał między innemi 
i Bank dla Handlu Zagranicznego, Min. Skarbu 
widziało się zmuszone odebrać tem u bankow i 
praw a banku dewizowego.

Min. Skarbu posiada m aterjały, dotyczą­
ce paru  innych banków, k tóre prow adzą po­
dobne manipulacje Po sprawdzeniu ,tych ma- 
terjalów  Min. Skarbu zastosuje z całą bez­
względnością te same sankcje do tych ban­
ków, z których operacji w ostatnim  okresie 
wynikać będzie szkodliwa działalność dla zło­
tego.

JF

MtiESjHn!
Rysowa} Cabrot.
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Z3LISKA I ZOALEKA
GDZIH SZUKAĆ PRZYJACIÓŁ POLSKI?

Polska,'rzecz wiadoma, ma przyjaciół 
tylko na prawicy; na lewicy ma samych 
tvlko wrogów! Któżby wątpiJ? Czytać o 
tern można we wszystkich naszych orga­
nach prawicowych. Słyszy się o tem nawet 
z trybuny sejmowej. I gdziekołwiekbądż 
dziennikarz zachodni sykme jadowicie w 
stronę Wisły, wnet echo polskie odpowia­
da: „ach ci socjaliści! ach ci radykałowie! 
ładna komipanja!*’,..

Od kiilku tygodni wyraz „Polska" nic 
schodzi ze szpalt dzienników zachodnich. 
I cóż w dzimy? Jeżeli znajdzie się dzien­
nikarz niemiecki, który nie łży Polski z ty­
tułu jej pretensji do miejsca w Radzie Li­
gi — będzie to napewno socjalista. Jeżeli 
znajdzie się dziennik angielski, k tóry po­
wie, że pretensje Polski są uzasadnione — 
będzie to „Manchester Guardian*' — organ 
lewicy. A Francja! Prasa francuska dla 
zrozumiałych powodów jest jednomyślna w 
tej siprawie. W tym chórze atoli na czoło 
’wydobywają się przedewszystkiem głosy 
lewicowe. W imieniu grupy parlam entar­
nej polsko • francuskiej socjalista składa 
rezolucję, domagającą się miejsca dla Pol­
ski.

Mobilizują się wszyscy dziennikarze 
lewicowi w całej prasie paryskiej i prowin­
cjonalnej. To są ci sami, którzy od lat ca­
łych domagali się, aby stworzyć jakieś po­
rozumienie z Niemcami, którzy żądali za-

Bomby w redakcji „ «

przestania wojny pokojowej, którzy prote­
stowali przeciwko zajęciu Rubry. Prasa
nacjonalistyczna wyklinała ich i lżyła po- 
proscu, jako ..zdrajców Francji**. Oni dziś 
są wyn ownymi i bez zastrzeżeń rzecznika­
mi praw Polski w Genewie. Znany histo­
ryk, profesor Aullard, przypomniał świeżo 
te sprawy w bardzo rozpowszechnionym 
dzienniku ,,Le Pqpulairc de Nantes**. W 
artykuł; tym słychać jakgjdyby melancho­
lijny żal do Niemców: żąjdaliśóny uznania 
praw waszych domagaliśmy się zgody po­
rozumienia, a wy zamiast wejść do Ligi i 
współpracować, stawiacie „warunki *, jedne 
od drugich głupsze i bezpodstawne i bez- 
c e ló w w re s z c ie  Vrzeciwstawiacie się wej­
ściu Polski do Rady.

Prof. Aulard wykłada, jakie są pomy­
sły rozszerzenia ilości miejsc w Radzie tak, 
aby Polska mogła się tam znaleźć: w jed­
nym wypadku weszłaby sama do Rady, w 
innym razem z Hiszpanją i firazylją. Prof. 
Aulard mniema, źe można czynić zastrze­
żenia pod adresem Hiszpanji i Brazylji. Do 
Rady Ligi należy wprowadzać takie tylko 
państwa które rządzą się według zasad, 
na których spoczywa Liga. Takiem pań­
stwem nic jest Hiszpanja. Brazylja zaś 
ics t tylko jedną z repuiblik południowo-ame- 
rykańskiirh. Trzebaby wiedzieć, jak inne 
republiki południowo - amerykańskie zapa­
tru ją  się na ewentualne wejście do Rady 
Ligi — Brazylji. „Ale jeżeli ehodlzi o Pol­
skę — żtdnych zastrzeżeń czynić nie wol­
no".

J?o lsła  icst krajem wielkim, t e z y  'trzydzieści 
tnrtionów 'mieszkańców, posiada konstytucją demo­
kratyczną V£ dziejach Europy jest najsławniejszą 
i  najbardziej pokrzywdzoną męczennicą. Jej 
zmartwychwstanie jest cudem prawa, ale i cudem 
,jej własnej woli. Jeżeli w pierwszym rojku Istnie 
c-la, wstając z igr obu, miała jakieś sny imperiali­
styczne — oponowała te odruchy i coraz (bardeiei, 
co dn a więcej wctóania w siebie dudha lig i Naro­
dów Jest rzeczą naturalną, .jest rzeczą sprawie- 
dtiwą. aby w chwili, kiedy Niemcy zdobywają 
miejsce stałe w Radzie i Polska zdobyła takie sa­
me mtewet Jest to konsekwencja moralna i gwa­
rancja moralna tra'ktatów loka reńskich Ałe 
dzienniki niemieckie wytją z oburzenia na samą tę 
my&l. Domagaią się, aby kwestia ta  została odro­
czona. do ohwih, kiedy Niemcy zna-dą eię już w 
Ri dzie Ligi. Albo wiem wiledy jeden .glos Niemiec 
wystarczy na to, żeby żądanie polski® odrzucić...
? dlatego sprawa ta musi być zdecydowana, zanim 
Niemcy znajdą się w 'Radzie Ligi, jednocześnie dla 
N.emiec i dla 'Polski, nie zwracając żadnej u.wagi 
na wycia i groźby imperialistów niemieckich. Nie 
chodzi tai o żadną łaskę, chodzi o akt sprawiedli­
wości. o akt rozumu.

„A gdyby Angina liczyła się z gipsem niemiec­
kim, z wrogim stosunkiem Niemiec Ido Polski —- 
CTi'lar’aby się w sprzeczności z duchem Locarna 
i nie chcę wierzyć, aby p. 'Cnam.berfa-'m- mógł w tym 
wypadku pófść za imperiałistycznemi Niemcami 
przeciwko pacyfistycznej P o l s c e . *

Tyle „lewicowiec" francuski. Nawet 
nacjonalista polski nie napisałby wyra­
źniej i bez zastrzeżeń. A  profesor Aulard 
jest nietvlko przyjacielem osobistym od lat 
dziesiątków profesora Painleve, .przyjacie­
lem p. Brianda, człowiekiem, który, jako 
profesor hislorji Rewolucji Francuskiej 
wychowuje od lat czterdziestu Francję 
współczesną w duchu zasad Rewolucji 
Francuskiej ale jest wiceorezesem Ligi O- 
brony Praw Człowieka i Obywatela, stowa­
rzyszenia. które liczy sto pięćdziesiąt tysię­
cy członków!

H enryk Bezmaski.

Książki nadesłane
M«rł« Jehannc Wielopolska. Femma. Opo­

wieść nielodramatyczna Poznań Nakład Drukar­
ni PoznŁ ńskiei Tow Akc Str. 84.

Mur ja Jshanne Wielopolska. Gontowwzczyzna 
Poznań Nakładem Drukami Poznańskiej Str. 66.

Ewa Szelburg - Ostrowska. Ta, której nie by­
ło, Powieść. Pozaań. Nakładem Drukarni Poznań­
skiej Str 154.

Gyp. Piotniś. Powieść, Poznań Nakład Dru­
kam i Poznańskiej, S tr, 104,

W czoraj w sali I W arszaw sk iego  S ądu  O- 
kręgow ego, rozpoczęła  się g łośna sp raw a b. 
r e d a k to ra  „W alka  Ludu**. T rojanow skiego, w 
k tó reg o  m ieszkaniu  znaleziono  fab ry k ę  bom b.

W  kom plecie sądow ym  zasiadają : p rz e ­
w odniczący  sędzia P osem kiew icz. sędziow ie 
L orcn tow tc? i G rzybow sk i O skarża  p o d p ro ­
k u ra to r  Wałfi&z b ro p i osk . T ro janow skiego  
ad w  D reszer, oskarżonego  nadkom . poi. Ł ę­
skiego ad w  Szurlej.

Akt oskarżenia brzmi: 1 maja 1925 r. koło 
10 wieczorem przy  ul. Stare Miasto 38, w lo­
kalu redakcji „Walki Ludu", gdzie zamieszki­
wał re d a k to r  tegoż pisma Wacław Trojanow­
ski, lat 30 i poseł A nton i Szapśel, wybuchła 
bomba. Przy rewizji znalezaónó rewolwer, 1 
i pół kilograma perditu, 4 spłonki z rtęcią pio­
runującą i p ó łto ra  metra sznura do bomby.

Trojanowski oskarżony jest o wykonanie 
narzędzia wybuchowego, nadkomisarz Łęski 
o to, że nic biorąc udziału bezpośredniego w 
powyższym przestępstwie uczestniczył w nim 
przez porozumiewanie się uprzedme z Troja­
nowskim w tej sprawie i o podżeganie go do 
tego występku.

Oskarżony Trojanowski przyznaje się. io 
przygotowywał bombę na polecenie nadkomi­
sarza Łęskiego. W policji poi. miał do czynie- | 
ma tylko z Łęskim, którego darzył zaufaniem, i 
Po pół roku próbnej służby wi P. P. Trojanow­
ski prosił Ł. o stabilizację, otrzymawszy o- 
śwśadczęnic, te  ten nie może go przeprowa­
dzić przez rozkaz i zrozumiawszy, te  ma być 
tylko konfidentem—chciał się wycofać. Pozo­
stał na słowo honoru Łęskiego, iż w razie po­
trzeby ten zezna, iż był ftmkcjonaTjuszem po­
licji. Nie przeczuwając podstępu Łęskiego. T. 
zgodził się na wstąpienie, na jego zlecenie do 
Zw. Niezależnych Socjalistów ii do Niezależnej 
Partji Chłopskiej.. O pracy swej składał mel­
dunki Ł. W Niezależnej Partji Ch. musiał przy­
jąć stanowisko odpowiedzialnego redaktora 
„Walki Ludu". Bał się spraw sądowych jed­
nak Łęski zapewniał go, że wpłynie by kary , 
były łagodne. T. meldował w urzędzie poi, ! 
że Mierzejewski i Iwanicki, dawni jego znajo­
mi proponowali mu wstąpienie do bojówki 
partji komunistycznej w celu dokonania za­
machu na Piątkiewicza, Cechnowsikiego i Łę­
skiego. T. nawiązał z ninu kontakt i zawia­
domił Łęskiego przed 1 maja. że organizacja 
bojowa komunistyczna chce przygotować na 1 
maja petardy cłla wstrzymania przypuszczal­
nej szarży policji na ich pochód. Łęski zgodził 
się, aby te petardy przygotował Trojanow­
ski, a jednocześnie pytał, czy nie potrafi zro­
bić bomby; dowiedziawszy się że tak, kazał 
mu ją przygotować dla podłożenia w pałacu 
Blanka. Na uwagę T., że mogą być wypadki 
z ludźmi uspokoił go, żc będzie to wykonane 
wiecłzorem, gdy ludzi nie będzie Bombę Ł. 
miał zaproponować b. org. komunistycznej, 
miał ją sam podłożyć Obawiając się, by nie 
został zaaresztowany przy niesieniu bomby 
prosił Ł. o’ zaświadczenie, że idzie urzędowo 
do niego Ten odmówił, obiecując go sam od­
prowadzić, części bomby demonstrował Łę­
skiemu w jego mieszkaniu i w cukierni.

Łęski do winy się nie p rz y z n a je . Zezna­
nia Trojanowskiego uważa za kłamstwo. Dzi­
wi się, że ten twierdzi, że demonstrował bom­
by w cukierni. Ł. nie mógłby go przeprowa­
dzać ze względu na ewentualne spofkanie z 
policją. Nic polecał mu zostawać redakto­
rem „Wałki Ludu".

Św. poseł N. P. Ch. Szapiel, o niczem nic 
nie wie.

£w kom. rządu Jarmołowicz nie wie­
dział, te  Trojanowski był konfidentem. O 
planie rzucania petard przez komunistów wie­
dział — ale. ze względu na tajemnicę służbo­
wą nie może wyjawić jakie dał zarządzenia

Łęsdfego m a za dobrego  oficera, lojalnego 
w obec zw ierzchności, godnego zaufania.

dejrzeń. nie opartych na niczem, jest karygodno m, 
tak samo jak skandaliczne napaści na ekspertyzę 
Grzywo - Dąbrowskiego

Prokurator kończy: „Przypuszczenia obrony— 
to istna wieża Babel. Brspinga u alce żałoby nazwać 
me biednym szambelanem, jak adw Bittner, loęę 
krwawym szambełanem, który modły pokutne od­
prawić ipowiwiień w celi więziennej'*

Dziś o 10-tej w dalszym ciągu rep&śka str >n 
i „ostatnie słowo" Bispinga, J. R

 ;:0::-----------

Osfa&ja o zgromadzeniami
POS KONOPCZYŃSKI UNIEMOŻLIWIA 

POROZUMIENIE.

Poseł W o je w d u z K i
x t. zw, „Niezależnej" Partji Chłopskiej.

Św. p o se ł W ojew ódzki (N. P. Ch.) zna od- 
d aw na T ro janow sk iego  z pracy  w leg jonach 
i milicji ludow ej. D ał o nim  do b rą  opiraję. Do 
p racy  w  N. P. Ch. p rzy ją ł go n a  zlecen ie  m a­
jo ra  H ałacińsk iego . P on iew aż jak sam o sk a r­
żony tw ie rd z ił, n ie n ad a w ał się  do  żadnej pra'

Podkomisja .Konstytucyjna, wyłoniona 
dla osiągnięcia kompromisu w sprawie usia- 

i wy o z^i omaiazta.acn, zakończy ta wczoraj 
swoją pracę bez osiągnięcia dalszych uzgod­
nień.

i* Ref. pos. Konopczyński z  tępym tipo- 
j rem, tak dosadnie charakteryzowanym w 
j kilku artykułach tow. Czapińskiego, wspo- 
I magany przez przedstawiciela Min. Sprou> 

Wewn., nie dopuścił do pozytywnych wy­
ników.

Poruszoną przez niego sprawię zgro­
madzeń pod galem niebem chciał w tem spo­
sób zaostrzyć, że Rada Ministrów nta de* 
cydować, w których miejscach i okolicach 
Rąplitej mogą odbywać się takie zgroma­
dzenia bez zezwolenia!

Pos. dr. Polakiewicz i tow. dr. Pra gier 
bronili interesów ludności wiejskiej i miast 
z ludnoścą do 20 tys., w których zgrotna • 
dzenia pod golem niebem nie tamują nor* 
malnego ruchu.

Wałk F W  r d>kt0»re)m odP‘» » ed4f nT® Pomimo stwierdzenia przez pos. Ba-
7 Ui  T V  a  ą  n c ę  Z  % 7  i *  o d  u c h w a le n ia  tó?o ariySflńJu

s tr ą c i .  Z 'Początku b y k  z ro b o ty  o skarżonego  ^ ^ t k i e  s tro n n ic tw a  lu d o w e  u z a le ż n ia ją
zadow oleni, gdy zaczął się opusączać chcie li 
go  usunąć. Pos. W ojew ódzki o b u rza  się na 
p rzypuszczen ie , że  „W alk a  L udu" b y ła  w y­
daw an a  za p ien iądze policji po litycznej Osk. 
T ro janow ski ośw iadcza, że tego  nigdy nie m ó­
wił.

Św. pose ł z „W yzwolenia** K ordow sk i 
zn a ł T. jako  ideow ego p raco w n ik a  w  Zw. 
S trze leck im

Z eznaje pose ł tow . P rag ier. K lub p a rla ­
m en ta rn y  P. P. S. po zam achu  bom bow ym  i 
po  o trzy m an iu  w iadom ości, że  T ro janow sk i 
b y ł agen tem  policji po litycznej w ysto sow ał w 
tej sp raw ie  in te rp e lac ję  w Sejm ie. O d p ie rw ­
szej już chw ili is tn ia ły  tendencje za tu szow an ia  
tej. sp raw y  Pewnego dnia zwrócił się do tow. 
Pragiera wysoki dygnitarz państwowy, o- 
świadczając, że o ile P. P. S. nie zaprzesta­
nie w tej sprawie kampanji, Pol, Polityczna o- 
głosi rewelacje o P. P. S. i zacznie represje w 
stosunku do partji. P. P. S- oczyw iście sw ego 
stanow iska nie zm ieniła P o se ł tow  P rag ier, 
jako  cz łonek  sejm ow ej kom isji d o  b ad a n ia  ta j­
nych  organizacji zw rócił uw agę, t e  typ bom­
by Trojanowskiego był taki, jak typy bomb 
rzuconych w O . K. R., Uniwersytecie i P. K. U. 
w Częstochowie, T ak i .sam b y ł sposób  ich p o d ­
rzucan ia . Z bad ań  i dochodzeń , doszed ł do  i 
w niosku , żc w zam achach  tych  b ra ły  udział 

I czynn ik i policyjne. P rzy  b ad an iu  T ro janow ­
skiego  w  w ięzien iu  tow . P rag ie r odniósł w ra ­
żenie, że m usiał on p rzygo tow ać bom bę is to t­
n ie  na zlecen ie  zw ierzchności.

Inśp. K aw eck i, rad c a  m in sp raw  w ew a. 
uw aża, że dzięki P ią tk iew iczow i i Ł ęsk iem u 
m am y „d o b rą  po lic ję"

Św B ednarska , b  k o n fid en tk a  p. p. i  żo­
na kon fid en ta  ośw iadcza, że T. u niej w m ie­
szkaniu  p rzygo tow yw ał p e ta rd y  z po lecen ia, 
jak  m ów ił Ja rm o ło w icza  i Ł ęsk iego  d la  kom u­
n isty  M ierzejew skiego, W ie że p rzygotow y- 
w a t bom bę i że Ł ęsk i m iał go odprow adzać, 
gdy m iał ją  nieść.

D ziś o 10-cj ciąg dalszy  rozp raw y .
I. K.

Sprawa Bispinga.
30-ty DZIEŃ ROZPRAW.

Dzień wczorajszy zajęty przemówienia obro­
ny i replika prokiuratana.

Obrońraa apt adrw. Tyrobowski starą! « ę  udowod­
nić, ic  cały proce* oparty został na •opinii ultey 
i że śledztwo polegało nic na szukaniu winnego, 
lewz na doszukiwaniu się winy Bispónga. Dalej 
mówił o sprawie usiłowania otrucia, łączącej się 
ze sprawą zabójstwa tak ściśle, iż bez ni-aj nie ist­
niałaby wprost teza, że saibił Bisping. Usiłowanie 
otrucia 'przypisuje obrońca Grali, udowadniając, 
że trucizna Została wsypana mc do filiżanki Drue- 
ktego, łccz do czajnika, co dzięki właściwościom 
strychniny przejawiło się w  goryczy jednej tylko 
szklanki.

Za przykładem adw BMtnera ciska gromy na 
podłość ludzką, która z .igły uczyniła widły", by 
zniweczyć ich uderzeniom honor szaanbelaaa pa­
pieskiego i prosząc o uniewinnienie oskarżonego 
wyraża nadzieję, że sumienie sędziowskie stoczy 
zwycięską w alkę z nieuzasadnionymi poszlakami

Trzeci obrońca adw Żegiłowścz zachwyca się 
szlachetnością Bispinga. który „dawał ofiary 
na kościoły" dowodzi, żc prezent ślubny w gotów­
ce jest niemożliwy, i  dhrgo wywodzi, że stan ma­
jątkowy Bispinga wystarczał na to, by  mógł dać 
pożyczkę Druckicmti. Dalej roztrząsa sprawę wy­
padków grodzieńskich w których wńdizi akt .pa­
triotyzmu i poświęcenia", że przemówił do ban­
dytów językiem dla ą k h  zrozumiałym — a te  
spaliło się 27 chat. to obrońca za przykładem Bi­
spinga dowodzi, że nie stanowi to nic poważnego

Długo zajmuje się obrońca sprawą weksli, 
w których autentyczność wierzy. Upiera się przy 
twierdzeniu, że Diucki podpisywał weksle m blan­
co Krytykuje ekspertyzy * I instancji. Twierdzi.

„tajemnicę zbrodni wchłonął las Łcresiński*'. Pro­
ta o uniewinnienie

Następuje ostra replika prokuratora, który 
zaznacza .przadewszystkiean, że ohrooa dopuściła 
się niezliczonych nieścisłości.

W odpowiedni uipł Tyrchowskiemu oświad­
cza. że fikcyjne jest twierdzenie, że strychnina, 
wsypana została do cząijmka, gdy? przed przyjś­
ciem Bispinga Diucki wypił jedną filiżankę z te ­
go samego czajnika i była <xna normalna

'Prokurator ■dziwi się. żc adw. Żegilewkz po­
chwala ‘wystąpienie Bżspóag* w roh M aćka Bor- 
kowicza, gnębiącego ludność. Ekspedycja karna 
była iweuzaisadnśoma, » rola ...bohatera narodowe­
go" nie nadaje się zgoła dla p szambolana papie­
skiego

Prokurator dziwi rfę. ł t  obronie nie podoba­
ją się zeznania tony i córki zabitego, tak  ostroż­
ne i objektywne. %

W przemówieniu adw. B ittaerą prokurator 
widxi najwięcej nieścisłości Rząd rosyjski nie 
miał zgoła powodów do czyhania na Bispinga. 
k tóry nie był działaczem społecznym, nie nale­
żał do  żadnej organizacji j  zapewne był tak lojal­
ny w stosunku do władz rosyjskich jak i do nie­
mieckich okupantów, od których brał żo’nierzy 
do gnębieniu ludności własnej wsi. Hersrelmana 
trudno posądzać o polakożerstwo, gdyż ^oskarżał 
tylko w  sprawach kryminalnych a nigdy w poli­
tycznych.

Teza dokonania zabójstwa przez Gralę i O r­
mana nie wytrzymuje krytyki Nie mieli w tym 
celu. bo historja rzekomej kochanki Druckiegi, 
Graiówny jast aiedowijedziwną fantazją Służba 
»ie miała racji działać, bo na śmierci Druckicjo 
tylko straciła Nauczanie świadków przez Orma­
na jert wyłączone Wielu Świadków przecież nic 
należy do służby

Obrona zniekształć*. Łcznania Świadków i

swójj stosunek do ,projektowanej ustaiwy i 
są zdecydowane na ewentualną ofcstruitoję, 
pomiTno częściowego przyłączenia się do 
tego stanowiska pos. Knothego fPiast), 
profesor krakowski nie ustąpił.

Dla udowodnienia swego szerokiego li­
beralizmu prof, Konopczyński i poseł zc 
Zw. L. N. cytował odnośne p-ragrafy ustaw 
carskiej Rosji i cesarskich Niemiec.

Prof. KonqpszvAski nie wspomniał jed­
nak, jaki był ostateczny wynik tych „wzo­
rowych" ustaw.

Nie dosziło również do kompromisu w 
sprawie art. 6, omawiającego usprawnienia 
władz I instancji do  dawania zezwoleń na 
wiece.

Pos. dr. Polakiewicz, w zastępstwie 
koreferenta, tow. Czapińskiego, zażądał 
skreślenia uprawnień starostów do odma­
wiania zezwoleń „ze względu na porząjdek 
i bezpieczeństwo publiczne*.

_ nu a ta jest tak rozciągliwa, że 
możność szykan i nadużyć ze strony admi­
nistracji unicestwiłaby wolność zgroma­
dzeń.

W brew przyrzeczeniu danemu podko­
misji przez Mim Spraw Wewn. p. Raczkie- 
wicza w obecności tow. Czaibińskiego, że 
Min. Spraw Wewn. przyjdzie z inaczej 
sformułowań* propozycją, przedstawiciel 
M. S. W. spokojnie oświadczył, że nowego 
projektu nie przedstawia.

Ref. prof. Konopczyński nie zgodzd się 
nawet na koir(promisową poprawkę, zapro­
ponowaną orzez pos. Polakiewicza, aby 
władze I instancji mogły wydawać zakazy 
tylko w wypadkach niebezpieczeństwa na­
tury technicznej, np. groźba zawalania się 
sufitu i t. p.

Prcpozyciję członków konńsji. aby re­
ferent z koreferentem sami nzigcdnłli SfP®r* 
ne p^ukły, pos. Konopczyński oórttadi.

Podkomisja pracę swą zakończyła, 
o»*zekarn.!ac nieu^edm one punkty p e ^ e j 
Komisji Konstytucyjnej.

DR02YZNA.

te  prokurator arie am dowodów, oo do m a y  1 żc , więd-ric widm raeęajy <padf»jrjraae. Raueaate po-

REGULACJA WYPTEKU I SPRZEDAMY 
PIECZYWA.

W  p on iedzia łek , t m arca, w mm, sprz'vr 
w ew n ętrzn y ch  odbędzie  się  'konferencja, Z U- 
działem  przedstaw ic ie li chrzeicijaaski® Ś° '  ż y ­
dow skiego  cechów  p iek arzy  o r a ;  rep rczen iaB r 
tów  Kom. R ządu , wi ce lu  w ysłuchania (w myśł 
u s taw y  o zabezp ieczen iu  podaży  a rty k u łó w  
p ierw szej po trzeby ) opinfi sfer za in te reso w a­
nych o p ro jekc ie  rozporządzen ia , regu lu jące­
go w yp iek  i sp rzedaż  p ieczyw a. (— ).

M A C E .
N a sk u tek  w ystąp ien ia  Zw. P rac. P rzem  

P iekarsk iego , uw ażającego, że m aca jest dla 
ludności ty d o w sk ie i w ok resie  św ią t a r ty k u ­
łem  pierw szej po trzeby , o d d z ia ł w alki z lichw ą 
Kom. R ządu  p rzy stąp i do sp raw dzan ia  kalku ­
lacji ceny  sp rzedażnej m acy. w obec tego, żę 
po b ie ran e  w ubieg łych  ła tac h  ceny  b y ły  w y­
górow ane (— )

OBNIŻENIE CENY J A J .
W obec zw iększen ia  dow ozu jaj, na ry n k u  

jaj Czarskim pan u je  tendenc ja  słabsza. W  },ur .  
cie cen ą  jaj w aha  s ię  od 200 zł. do 215 zł. ^  
skrzynię. W  d e ta lu  cena  jaj obniżona będzie 
od dziś: wagi pow yżej 50 gram ów  z 21 do 20 gr 
i poniżej 50 gram ów  z 18 do 17 gr. j a szt uk ę .

RADA NACZELNA P. p. s.
14 i 15 marca b. r. w lokala Związku 

PohkJch Pcsłów Socjalistycznych, odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej P P S  

Początek obrad o godz. iq r*n0l
Sekretariat Generalny



i1r. 58 B E — i „ROBOTNIK", sobota, 27 lutego 1926 r.

Lloyd Gsorge
Rysował Cabrol.

Jak Ministerjum Skarbu 
informuje,

Z kół urzędniczych piszą nam:
W cmegdaiszych pismach warszawskich .pojawił 

t;ę komunikat prasowy Ministeriu®! Skarbu, dono­
szący o utworzeniu tam, stanowiska trzeciego wice­
ministra, które objął dotychczasowy Dyrektor De- 
pant, ipadatk. p. Czechowicz.

Powołanie 3 wiceministra Minasterjunj Skarbu 
motywuje tem, że 'wiceminister Markowska, po­
chłonięty jest obecnie pracą z dziedziny ustawo­
dawstwa podatkowego, k tó rą  wykończyć chce 
przód prnejśoiem na emeryturę dnia 1.X b. r.; ko- 
munikat dodaje (jednak że utworzenie stanowiska 
3 1 wiceministra „nie pociąga1* za sobą w ększych 
wydatków, gdyż równocześnie , .zwalnia się stano­
wisko równorzędnej kategorji płacy, zajmowane 
dotychczas przez Dyrektora Departamentu Bud­
żetowego p. Żaczka, który ze względu na stan 
zdrowia przechodzi na własną prośbę w atan nie­
czynny".

Otóż do słusznych uwag .jakie „Robotnik * o 
komunikacie powyższym już wypowiedział, należy 
dorzucić garść szczegółów dla zilustrowania, jak 
to u nas „informuje się" optuję pubtaizmą-. Całe 
bowiem ostatnie, podkreślone przez mas zdanie 
komunikatu, nie odpowiada prawdzie...

Dyrektor D-jptu p. Żaczek n a  tyle zna ustawę, 
ąe z pewnością nie prosił 'o przemesieme go „w 
atan nieczr^my** a Min. Skarbu ma tyle zna usta­
wę, że prośby * alki ej,, gdyby !ją nawiet wnśeisi>oinio 
spełnić nie mogło.... Albowiem „.ustawa o  państwo­
wej służbie cywiŁncj" z lutego 1922 r. ant. 34 wy­
raźnie orzeka, że w „stan nieczynny" urzędnik 
nigdy nie przechodzi „ma własną '.prośbę'*, a  tyiko 
na zarządzenie swej władzy przełożonej, w  takich 

I nip. wypadkach jak zwinięcie urzędu, reorganiza­
cja i  t. ip Zaś a r t  55 rzeczonej ustaw y mówi, ie  
urzędnik w stain nieczynny przeniesiony, jeszcze 
przez 6 miesięcy otrzymuje pełne pobory.

'Ponieważ p. Żaczek w służbie czynnej miał 
rangę i pobory wiceministra, tedy wobec przenie­
sienia go w  „stan nieczynny * — tkitóry w  myśl u- 
stawy jest czemś zupełnie innem od em erytury — 
pobory wiceministra otrzymywać byd.zie jeiszczc 
przez ipół roku.

Z tego wynika, że obecnie w Ministerjum 
Skarbu zamiast normalnie 2, będziemy mieli nie 
3 ale... 4 wiceministrów, z tych (jednego w  stanie
„nieczynnym".

Jak ie  p rzy  tych przesunięciach dzia ła ły  przy­
czyny, w  to  mie wchodzimy,

Idzie tytko o to, że zmiany, jakie zaszły w 
Mim. Skarbu, kosztować będą Skarb i przez p e w  en 
czas zupełnie zbytecznie pobory dwuch wicemi­
nistrów ..dodatkowych",..

I to ma być „oszczędność... K-
------------ : : o ::-------------

Wywiad z prez. komisji 
mieszanej dla G Śląska

W sprawie kompetencji komisji, w związkn z afe­
rą członków „Volksbundu".

,Prez. komisji mieszanej dla Górnego Śląska1, p. 
Calender, w) wywiadzie udzielonym przedstawicie­
lowi PAT., złożył wyjaśnienie, iii dochodzenie kar­
ne, skierowane przeciwko jawnym członkom „Vo!k- 
sbumidu* , obwinionym o zbrodnię przeciwko pań­
stwu polskiemu, oraz wydanie wyroku wt itej Spra­
wie — jest ijedynie i wyłącznie rzeczą sądiów pol­
skich. Komisja mieszana i jej prezydent nie są  ikom- 
ipetentni do mieszania się w jakrkolWiek sposób w 
te sprawy w drodze postępowania procesowego, 
fcb zażaleniowego (P re z y d e n to w i  'komisji przysłu­
guje jedynie ogólne prawo nadzoru nad odipowied- 
niern wykonaniem konwencji genewskiej, oraz nad 
wszyśtkiemi kwestiami, dotyczącemi stosunku obu 
państw,, k ltó re  zawarły konwencje, do ich mniejszo­
ści na Górnym Śląsku. W związku z  tem p.. Caton- 
der podkreśla, iż dochodzenie karne nie toczy tu 
się przeciwko organizacji „V ofebm du" '(niezbęd­
nej iw myśl konwencji genewśkieti. dła ochrony 
mniejszości niemieckiej na Górnym1 Śląsku), ale 
przeciwko poszczególnym jiednostikom.

Data) prez, Calender poruszył sprawię procesu 
lipskiego przeciwko 'Powstańcom śląskim i w-ska- 
zał na swą działalność w. tej .sprawie, zazna czając, 
że i w sprawie ,,Vol)k»biund.u‘' zajmie takie same 
stanowisko; następnie zaś wypowiedział się ener­
gicznie przeciwko łączeniu przez niektóre dzienni­
ki sprawy powyższych dochodzeń karnych z 'kam­
panią podjudzania ludność: przeciwko mniiejszoóci 
°a  Górnym Śląsku.

W  końcu prez. C alender w yraził nadzieję, iż 
wszystkie rozpraw y sądow e w spraw ie afery  gór­
nośląskiej b ęd ą  jawne. dz ięk i czemnz będzie można 
tę  spraw ę wlsaeehlsłTonoie wyjaśnić.

Dobra „tranzakcja"
p. Zielińskiego

„Kurjer Poranny’* podaje sizczegóły ,,transak­
cji", jakiej dokonał p. dr. Ludwik Zieliński, jeden 
z  przywódców endecji w Radzie Miejsk'ej prze­
wodniczący komisji budżetowej, który wykorzy­
stując swe urzędowe stanowisko postarał się 
o dobrą dla siebie posadkę.

Do ministerjum skarbu zwrócił się pewien 
I trust banków zagranicznych, który zaproponował, 

ie  wzamian za pozwolenie zbierania w Polsce a- 
j sekuraejł, będzie ubezpieczonym udzielał pożv- 
! czkę do wysokości sumy asekuracji pod warun­

kiem użycia tych pieniędzy na budowę domów
Pożyczki miały łbyć udzielane w efektywnej 

walucie. Gwarancję zaś wypłat ra t asekuracyj­
nych i pożyazki miały udzielić m agistraty pięciu 
miast Warszawy, Lodzą, Krakowa, Lwowa i  Lu­
blina

Z łytułiu udzielenia tej gwarancji rozpatrywał 
tę sprajwę zarząd miejskiej kasy oszczędności. 
Wobec niezgodności poglądów, zadecydowanie 
tej sprawy przekazano radzie kasy, na której po­
siedzeniu stwierdzono, ie  statut kasy wymaga 
zmian, aby kasa mogła uczestniczyć w  te j tran- 
zakcjŁ Referat na ten  temat podjął się 'wygłosić 
p. dr. Ludwik Zieliński

Po pewnym czasie p, Z. -ztwrócił się do pełno­
mocnika trustu W czasie rozmowy ustalono, żs 
p. Z. otrzyma przedstawicielstwo firmy na Polskę. 
W kilka dni potem p. Z zawiadomił manząd kasy, 
że referatu nie wygłosi, gdyż jest zainteresowany 
w tranzakctt Gdy zażądano wyjaśnień, p. Z. oś­
wiadczył, że przyjął przedsiawioiclswo trustu Za- 
interpelowany w tej sprajwie -pełnioanoicittfk trustu, 
oświadczył, te  p. Z. sam ofiarował się objąć posa­
dę p rz cdstuw kiela trustu, /

Rada kasy zażądała od p. Z złożenia manda­
tu Sprawa oparła się o  prezydjum Rady Miejskiej, 
gdzie podniesatomo konieczność złożenia mandatu 
radnego przez p. Z. Wobec mieuzgodniemiia zdań 
sprarwą zajęło się „Koło Narodowe", które wysu­
nęło kompromisowy projekt załatwienia sprawy 
przez sąd obywatelski.

 —: :o::---------

Po zgłoszeniu k a n i f y M  
Hiszpanii no miejsce u  Radzie 

Ligi Haroflfia
Berlin, 26 lutego. (PA T .). W  związku 

z telegram em  z M adrytu, donoszącym  o  
tem, że H iszpanja ulbiega się rów nież o t ta ­
le m iejsce w R adzie Ligi Narodów, pisma 
w czorajsze om aw iają obszernie spraw ę po­
większenia Radły Ligi N arodów.

„Varwarfcs" pisze: Wkuosek H iszpanii 
utrudni- jeszcze bardziej już i tak  skompli­
kow aną sy tuację . Jedynem  wyjściem  z 
niej w ydaje się odłożenie wniosków w spra­
w ie .powiększenia stałych miejjsę w R adzie 
Li|gi n a  czas późniejszy.

Chiny będą się domagać 
stałego miejsca w Radzie 

Ligi
Stockholm, 26 lutego. (PA T .). Dzien­

nik „Dagens N yheter” tw ierdzi, iż podczas 
marcowych narad  Ligi N arodów  Chiny za­
żąd a ją  dla siebie stałego m iejsca w Raidzie, 
o  ile będzie w ysunięta propozycja udziele­
nia kom ukolwiek poza Niemcami stałego 
m iejsca w  R adzie,

Inny dziennik szwedzki zwrócił się do 
m inistra spraw  zagranicznych, Unden.a>, z 
zapytaniem , czy zaszedł jaki wypadek, 
k tóryby mógł zmienić stanow isko Szwecji 
w spraw ie tyowiększenia liczby stałych 
m iejsc w  R adzie Ligi. „N ie —  b y ła  k ro t­
k a  odpowiedź m inistra.

Brazylia wycofała swą 
kandydaturą na stałe miej- i 

see w Radzie Ligi
W iedeń, 26 lutego. (PA T.). „Neue : 

F re ie  P resse” donosi z Londynu, że Brązy- 
lja  zgłosiła wycofanie swej kandydatu ry  , 
na s ta łe  m iejsce w  R adzie Ligi Narodów.

Prasa berlińska o mowie 
premiera Skrzyńskiego
Berlin, 26 lutego. (PA T.). S treszczenie 

mowy prem jera Skrzyńskiego w Sejmie 
przedrukow ały w szystkie dzienniki berliń­
skie.

O mowie te j ,,Lcikal-Anzeiger, pisze: 
T rudno było zgłosić swe pre tensje w o- 
strzejszej formie niż to  uczynił hr. Skrzyń­
ski. M owa hr. Skrzyńskiego jest dowodem  
tego, jak  dalece przyznanie Polsce m iejsca 
w R adzie Ligi N arodów  byłoby dla Nie­
miec niemożliwe do zniesienia.

„ Vorwarts“ piisze: Mowa ,p. S krzyń­
skiego jes t względnie ostra . W zmianka, ze 
w ciągu jednego dbia nie można s ta ć  się 
zwolennikiem Ligi Narodów, zawiera^ zby­
teczną alluziję do Niemiec, aluzję, k tó ra  w 
ustach polskiego .prem jera jes t m ało uspra­
wiedliwiona. Państw o, należące do Ligi 
N arodów, k tóre popierało  powstanie na 
Górnym  Śląsku i trak tu je  tak  źle swoje 
mniejszości narodowe, nie powinnoby mó­
wić tak  wysokim tonem. J a k  polska w iara 
w  Li,gę N arodów  w ygląda w praktyoe, o  tem 
mogą powiedzieć Litwini, którym  pewnego 
dnia wojiska gen. Żeligowskiego okupowały 
W ilno. M iędzy Polską a  Litwą p an u je  do 
dziś dnia s tan  wojlny. K w est ja G alicji 
W schodniej (przypomina nam  rowtmeż, w 
jaki sposób Polska odniosła się d o  zobowią­
zań m iędzynarodowych. D latego te ż  ,,Vor- 
wartis" uważa, że Polska nie może w ystę­
pować, jako rzecznik idei Ligi N arodów  i 
zarzucać Niemcom, że naw róciły  się  w cią­
gu jednego dinia. _ M

Drugi u stęp  —  pisze „V orw arts — w 
którym  powiedziane jest, że Polska nie po 
to pragnie uzyskać m iejsce w Radzie, aby 
zajm ować się obyw atelam i innych krajów , 
albo wyciągnąć rękę po m andaty kolonjal- 
ne, nie je s t  niczem innem,, jak  prow okacyj­
ną m anifestacją wrogich d la  Niem iec uczuć. 
D latego też w łaśnie my. k tó rzy  wypowie­
dzieliśm y się już przeciwko niedopuszcze­
niu Polski na .stałe do R adv  L ’jgi i k tórzy  
pro testu jem y tylko przeciw jednoczesności 
przyznania miejisc Polsce i Niemcom, m a­
my dziś praw o powiedzieć: tak  d łużej trw ać 
nie moze. Jesteśm y  przekonani, że przy 
w zajem nej dobrej w oli możliwe jest roz­
strzygnięcie spraw y w  sposób zadow alający 
obie strony, mianowicie przyznanie Polsce 
niestałego m iejsca w  R adzie, jeszcze w ro ­
ku bieżącym  na wrześniow ej sesji Zgrom a­
dzenia Ogólnego.

Prasa francuska o mowie
premjera Skrzyńskiego

P aryż, 26 lutego. (PA T.). Dzienniki p<v 
ranne zam ieszczają w dłuższych wyciągach 
w czorajsze przem ówienie p. prezesa R ady 
M inistrów  Skrzyńskiego, a  zw łaszcza ustę ' 
py, do tyczące Locarna i Ligi Narodów . „Le 
M atin” zw raca uwagę na um iarkow any ton 
mowy, co  stanowi jaskraw y k o n trast z peł- 
nemi nienawiści wywodam i kół niem iec­
kich i staw ia R zeszę w złem  świetle.

 ::o::----------

Przeciwko wyłączeniu 
Gazowni z Kasy Chorych

Wczoraj, udała się do tow. ministra Zie- 
mięćkiego delegacja w osobach: (sekretarza 
Kom. Centr., tow. Zdanowskiego, prezesa Ra 
dy Zw. Zaw., tow. Gardeckiego, sekretarza 
Rady, tow. Lengi, oraz przewodniczącego Zw. 
Zaw. Prac. Inst. Użyt. Pub!, tow. Prejsa — z 
protestem przeciwko nieprawnej uchwale 
Magistratu w sprawie wyłączenia Gazowni z 
Kasy Chorych.

Delegacja prosiła o interwencję w tej 
sprawie, oświadczając, iż wszelkiemi środka­
mi bronić się będzie przeciwko zrealizowaniu 
tej decyzji.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

m
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PIERWSZA PRYWATNA WIEŻA 
DLA LĄDOWANIA AEROPLA­

NÓW.

W wielkich prywatnych zakła­
dach Forda w stanie Michigan w 
Ameryce została wybudowana ol­
brzymia wieża, jedyna dotychczas 
w świecie, dla lądowania aeropla­
nów, Wieża ta skonstruowana ze 
stali wysokości 63 metrów, a jej 
pierwsza baza sięga wysokości 21 m. 
Z dołu ku górze prowadzi winda na 
6 osób.

ALBERT EINSTEIN
twórca teorji względności w fizyce, otrzymał 

złoty medal Akademji Londyńskiej.
T*L -  T_ J—. ~ 1 ~ 1 - - J ~ L r  V  I " ‘ m ' * ‘

Nasze interpelacje
Z. P. P. S. wniósł interpelację do Mm. Spraw 

Wewn. w sprawie konfiskaty nr. 8 .Łodzianina* z 
dnia 20 im tego za artykuł (jPo pogrzebie Dziadka - 
Ryctulińskiego*

Tow. Marek i1 tow, wnieśli interpelację dc Mi­
nistra Spraw, w sprawie dwuch konfiskat „Dzienni­
ka Ludowego'* we Lwowie z dnia 14 stycznia i  16 
lutego r. b. ‘

Tow. Niski i tow. interpelację do Min. Skarbu 
i Min, Spr. WewO. wi sprawie tolerowania przez 
Rząd sabotażu podatków przez ordynację Zamojs­
ką w <pow. Biłgorajskim. Piodatki ordymacji stanowią 
40% budżetu Sejmiku Biłgorajskiego ale ordynacja 
nie chce ich płacić. Gdy ostatnio Sejmik zasekwie- 
.sLrowal poręby ordymacji, a sąd zatwierdził se- 
kwestr, nadeszło ndespodzńmłie z Warszalwy polece­
nie administracyjne, by sekwestr znieść! Dodać na­
leży, że generalnym administratorem ordynacji jest 
p. Zdzieohowski, brat p. ministra,

Tow. DzięgieleWiski i tow. wnieśli nterpelację 
do Min. Sk. i Spraw Wewn. w sprawie nieudolnego 
i krzywdzącego ludu oś ć spisywania proto*kuil'ów za 
sianie tytoniu w pow. Pińskim, oraz niesprawie­
dliwego wymierzania kar

Tw. pos. St. 'WbEcki Ł tow, ze Z. P. P. S. wmie- 
śE interpelację do p  Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych w sprawie niesłusznego ściągania z 
mieszkańców wsi Horodyszoze, gm Niedźwiedźkiej. 
pow. Baranowskiego opłat za pastwiska.
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KRONIKA
PARLAMENTARNA.

KONWENT SENJORÓW.
Kcwi.weat Senflorów obradow ał wczo­

ra j nad  spraw ą przyspieszenia w kom isjach 
p rac budżetow ych. Po dyskusji Konw ent 
uchwalił, że p race  kom isyjne nad budżetem  
m ają być zakończone najpóźniej do  31 mar- 
ca  r. b.

Podczas ferji wielkauocnych ustaw a 
skarbowa będzie w ydrukow ana i zaraz po 
ferjach Sejtm p rzystąp i d o  rozpatrzen ia  bu­
dżetu.

Postanow iono także zaapelow ać do  re­
ferentów  budżetowych, aby dio 15-go m ar­
ca wykończyli re fera ty ; gdyby zaś k tó ry  
re fe ra t do tego czasu  nie był wykończany, 
obejmie go re feren t generalny budżetu, pos. 
S t. Głąbiński.

SPRAWA LOCARNA W SEJMIE.
Sejm owa K om isja Spraw  Zagranicz­

nych n a  wczorajiszem posiedzeniu pow ie­
rzy ła re fe ra t ustaw y o ra ty fikacji tra k ta ­
tów lokareńskiich tow. Niedziałkowskiemu. 
O brady  nad tą  ustaw ą w  Kom isji odbędą się 
w poniedziałek, 1 m arca r, Ib., na plenum  
Sejm u —  we wtorek.

Z. P. P . S, wyznaczyło, jako  swego 
mówcę w debacie sejm ow ej tow. P erlą.

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.
Komisja pod przewodnictwem pos. Pola­

kiewicza (Str. Clił.) na wczora.jszem posiedze­
niu przeprowadziła dyskusję szczegółową nad 
pierwszymi pięcioma artykułami ustawy o sta­
nie wyjątkowym. Sprawozdawcą jest pos. Du 
banowicz (Ch. N ). Z ważniejszych poprawek 
zgłoszonych w toku dyskusji wymienić na­
leży poprawkę pos. Pryłuckiego, zmierzającą 
do ograniczenia wypadków, w jakich stan wy­
jątkowy może być wprowadzony tylko do wy­
padku ogłoszenia lub groźby wojny. Do art. 5, 
zamykającego ogólną część ustawy pos. Szrei- 
ber i Knothe zgłosili 2 poprawki .uzależniają­
ce wejście w życie rozporządzenia, wprowa­
dzającego stan wyjątkowy od ogłoszenia tego 
rozporządzenia w gminach. Projekt rządowy 
przewiduje tylko takie ogłoszenie w siedzi­
bach władz powiatowych. Do art. 2 projektu 
wyliczającego artykuły Konstytucji ulegające 
zawieszeniu z chwilą wprowadzenia, stanu 
wyjątkowego żadnych poprawek nie zgłoszo­
no. Na propozycję pos. Niedziałkowskiego 
głosowanie odroczono do czasu ukończenia 
dyskusji szczegółowej. Komisja postanowiła 
odbywać stale posiedzenia w środy i p iątk i

POŁĄCZYLI SIĘ.
Wczoraj nastąpiło połączenie się klubów 

Stronnictwa Chłopskiego z klubem Radykalne, 
go Stronnictwa Chłopskiego, mianowicie tej 
grupy, która odłączyła się od ,pos. ks. Okonia.

Stronnictwu Chłopskiemu przybyło tedy 
dwuch posłów w  osobach pos. Dziducha i pos. 
Kudelskiego.

Klub Stronnictwa Chłopskiego bezy za­
tem obecnie 30 posłów.
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OBRADY SEJMU nały umów, zawieranych z obcemi państw a­
mi.PRZEGLĄD PRASY.

O polityce zagranicznej. — Paul Boocour o Lo­
carno. — Jeszcze uchwały Z. L. N. — Odwrót 

p. Stalina.
t

Mowa p. Skrzyńskiego, wygłoszona na o- 
neigdajszem posiedzeniu sejmowem, wywołała 
z natury rzeczy ożywione komentarze w pra­
sie stołecznej. Przytoczę parę wyjątków.

„Nowy Kur jer Polski", popierający od po­
czątku politykę p. Skrzyńskiego, jest zadowo­
lony:

JPrzemówienie też  -wczorajsze j>. Skrzyńskie­
go, będące najbardziej wszeobstroanem ze 
wszystkich dotychczasowych enunCjaqii uję­
ciem obecnego położenia międzynarodowego i 
wypływ atjącwCh zeń .wskazań politycznych, 
adollne jest stworzyć dla żywej wi tej chiwili e- 
Trropejslkiej dyskusji nad rekonstrukcją (Rady 
Ligi Narodów, .właściwe łożysko"
„Kurier Poranny" tańczy wśród mieczów 

sprzecznych wpływów i nastrojów. W arty­
kule wstępnym zlekka ironizuje na temat „du­
cha Locamo", na końcu artykułu zlekka po­
piera p. Skrzyńskiego („z zadowolenie m 
stwierdzać trzeba..."), we „wrażeniach" sej­
mowych zlekka atakuje koalicję i zlekka po­
tępia p. Bryla — słowem wszystko... zlekka.

Organ nacjonalizmu „Gazeta Warszawska 
Poranna" nie podziela

„entuzjazmu obecnego kierownika polityki 
zagranicznej, jego głębokiej wiary w doświad­
czenia pacyfistyczne".
„Nasz Przegląd" tylko informuje, słusznie 

natomiast w liście genewskim krytykuje po­
stawę naszej prasy nacjonalistycznej i liberal­
nej, która ujęła sprawę miejsca w Radzie Ligi, 
jako proiblem walki z Niemcami, warunek dal­
szego tidziału w’ Lidze i t. p.

„Warszawianka" zaś jest oczywiście nie­
zadowolona (art. wstępny p. Strońskiego p. t. 
„Wiotko"):

,,.jw szerokim świecie musi powstać wraże­
nie, które zresztą Niemcy skwapliwie podda­
dzą: miękko mówił kierownik Rządu Polskie­
go o polakiem stałem mleflsou w 'Radzie Ligi 
Widać, te sam nie wierzy w tę możlliwość, o- 
raz, te  w Polsce nie bardzo na to  liczą.. Takie 
wrażenie musi powstać zagranicą po wczoraj­
szej mowie p. Skrzyńskiego’1- 
Mamy tedy „tęczę" w  komplecie.

W „La Dćpeche" — największym dzien­
niku lewicy francuskiej — tow. Paul Boncour 
ujmuje zasadniczą sprawę Locarna tak samo, 
jak Socjalizm polski:

^Umowy lokareńskie były pierwszą częścio­
wą realizacją Protokołu (genewskiego), i właś­
nie na Wiśffe i na Renie, t  ®n. w punlkitach Eu­
ropy, gdzie niebezpieczeństwa konfliktów są 
najhardziej aktualne *.
Punktem wyjścia artykułu jest trak tow a­

nie jednakowe paktów między Francją a Niem­
cami i Polską a Niemcami.

Wraz z konserwatywnym „Czasem" po­
wracamy znowu do uchwał Rady Naczelnej Z. 
L. N.

„,.Na!eży zadać sofcie pytanie, jakie deklara­
cja największego ze stronnictw sejmowych wy­
suwa praktyczne i rzeczowe postulaty? Są o- 
na, jak zauważyliśmy, nader ogólnikowo 'sfor­
mułowane, jak gdyby iiie było możności ująć 
ich konkretnie".
I wniosek:
JL tej (kirótkiefj charakterystyki deklaracji 

Zw. L. iN. wynika dhyba dostatecznie, ie  Zwią­
zek daleki1 jest jeszcze ideowo od możność: 
przystąpienia do kam.pan.fi wyborczej, gdyż 
programu konkretnego, z lctórymby mógł sta­
nąć, nie ma"
Słowem, upirtja nasza o bezradności pra­

wicy sejmowej wobec zagadnień dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej jest, jak widzimy, co­
raz szerzej podzielana-

A w „Dniach" eserowskich — depesza 
ciekawa z Londynu:

Rząd Sowiecki zakomunikował (w roko­
waniach z kapitałem zagranicznym) o zasadni­
czej siwej gotowości zwrócenia przedsiębior­
com unarodowionych przedsiębiorstw, zwraca­
jąc częściowo poniesione przez cudzoziemców 
straty’1.
Odwrót trwa ku zgorszeniu... p. Woje­

wódzkiego i Bailina.
M. N.

Budżet ł f ln .  R eform  R olnych .
Sejmowa komisja budżetowa zakończyła 

wczoraj rozprawę ogólną nad preliminarzem 
budżetowym Ministerjum Reform Rolnych. 
W dyskusji pos. tow. Kwapiński omawiał spra­
wy związane z osadnictwem na Kresach, a 
przedewszystkiem domagał się takiego roz­
działu zapasu ziemi, by zgodnie z ustawą z dn 
17 grudnia 1920 r.. ziemia podzielona została 
między ludność miejscową: ukraińską i biało­
ruską, krytykował cały system polityki osad­
niczej i wreszcie stwierdził, że robotnicy rolni 
nie pozwolą na pozbawienie ich tych upraw­
nień, które przewiduje dla nich ustawa o re­
formie rolnej.

Następnie zabierali głos posłowie Mali­
nowski (Wyzw.), Ostrowski (Piast), Sommer- 
stein (K. Żyd.), Harusewicz (Z. L. N.) i Ma­
kówka (Ukr.). Ponadto kilkakrotnie przema­
wiał kierownik min. reform rolnych p. Rad­
wan, a wyjaśnień udzielał dyr. dep. admini­
stracyjnego min. reform rolnych p. Dzdęcio- 
łowsfci. Na najbliższem posiedzeniu, które od­
będzie się w przyszły wtorek komisja przystą- 
pi po wysłuchaniu końcowego przemówienia 
ref. pos. Kaweckiego (Z. L. N.) do dyskusji 
szczegółowej.

Sesja druga.
Wczoraj Sejlm zajmował się bardzo 

ważną i pilną nowelą do ustawy o ochronie 
lokatorów. Jeszcze za rządów ,p. Wł. Grab­
skiego nasz iklulb parlamentarny wystąpił z 
żądaniem zawieszenia podwyżek komorne­
go aż do czasu, kiedy ustaną dzisiejsze ka­
tastrofalne stosunki gospodarcze. Zawie­
szenie to może nastąpić tylko na drodze 
ustawowej, ponieważ obowiązująca obec­
nie irstawa przepisuje, że podwyżki komor­
nego mają się odbywać co kwartał aż ko­
morne osiągnie wysokość przedwojenną. 
Wniosek nasz poszedł do komisji, ale w ko­
misji rozprawy się tak ,przeciągnęły, że do- 

/ "*z Sejm mógł się tą sprawą zająć
— i w  pierwszym kwartale b. r. już nastą­
piły podwyżki. Stronnictwa ibuirżuazyjjlne 
w komisji), nie wyłączając chłopskich — 
wrogo wystąpiły przeciwko zawieszeniu 
podwyżek. Ostatecznie większość komisji 
sprowadziła ulgi dla lokatorów do jaknaj- 
mniejszego minimum, do zawieszenia pod­
wyżek komornego tylko dla mieszkań jed­
nopokojowych oraz idla lokatorów, zarabia­
jących miesięcznie 80 do 120 zł. — i to tyl­
ko do końca b. r.l

Ale nawet taka zu,pełnie niezadowala­
jąca minimalna ulga spotkała się z oporem 
w Sejmie — i to ze strony partji, które w 
komisji zgodziły się na nią! Endecy o- 
śuńadczyli przez usta posła Dobrzańskiego, 
że będą głosowali przeciwko projektowi ko­
misji! W kluibie tedy endeckim w całym 
swoim nagim cynizmie zatriumfował pogląd., 
że „sanacja” polega na tem, aby ludności 
ubogiej nie dawać nawet minimalnych ulg 
i że może się srożyć najistraszliwsza nędza
— ale kamieniczinikam trzeba coraz bar­
dziej naoychać kieszenie! !

Rzecz ciekawa, że „radykalne”, „kla­
sowe" Stronnictwo Chłopskie p. Bryla i Ja- 
ną Dąibskiego Staje rówtnież bezwzględnie 
po stronie kamieiniczlnrTków!

Wczoraj głosowania w tej sprawie 
jeszcze nie było. Zwracało uwagę, że p. 
minister sprawiedliwości Piechocki (cha­
dek), który w komiilsji popierał ową mini­
malną ulgę, wczoraj nie zabierał wcale gło­
su, aby bronić swego stanowiska przeciwko 
atakowi N. D„ stronnictwa, kitóre wchodzi 
w skład koalicji! -Odrzucenie nawet tak 
mirilmaloych ulg dla lokatorów, na które 
zgodziły się już stronnictwa burżuazyjne, 
a teraz łamią swoje zobowlązanila — musia­
łoby mieć poważne skutki polityczne.

* *
*

TYMCZASOWY WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY 
WE LWOWIE.

Przed przystąpieorean do obrad pos. Putek
prosił o uzupełnienie porządku dzścamego wnio­
skami w sprawie reorganizacji Tyrocras. Wydzia­
łu Samorządowego we Lwowie.

Wobec braku sprzeciwu pos. Kozłowski zre­
ferował sprawozdanie Koimfeja Admin., która wzy­
wa Rząd, aby w ciągu 2 tygodni wniósł do Sej­
mu ustawę o rcorgamza'cjd lub Kkw3dax5pi T. W. S. 
we Lwowie.

Wniosek te® przyjęto.
OCHRONA LOKATORÓW.

P. Marszałek podkreślił, ie  Komisja
Prawnicza nie mogła się pogodzić co do> -wy­
boru sprawozdawcy, wobec czego Marszałek 
mianował z urzędu referentem pos. Matakie- 
wicza. Jest to już drugi wypadek wyznacze­
nia referenta z urzędu, nie jest to wszakże zja­
wisko normalne i pożądane i dlatego na przy­
szłość należy się tego wystrzegać,

Pos. Matakiewicz (Kat. Lud.). Nowela za­
wiera zmiany dotychczasowej ustawy na ko­
rzyść lokatorów , którzy wskutek obecnie pa­
nujących ciężkich warunków gospodarczych 
nie mogą uiścić komornego w wysokości usta­
wowej Dla mieszkań 1-pokojowych przerywa 
się wzrost podwyżki komornego od 1 kwietnia 
do 31 grudnia 1926 r. tak. że komorne przez 
to wzrastać będzie znowu od' 1 stycznia 1927 r. 
Następnie przewidziany w dotychczasowej u- 
sdawie wzrost stawek co kwartał o 6% za­
wiesza się na jeden rok względem tych loka­
torów, których zarobek miesięczny wynosi 
80 zł. (samotni) i 120 zł. jeśli są obarczeni ro­
dziną. Dla pewnej kategorji przedsiębiorstw 
fabrycznych przedłuża się ochronę do 1 stycz­
nia 1927 r„ jeśli przedsiębiorstwa te były w 
1925 r. czynne conajmniej przez 6 miesięcy, a 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy u- 
mowa najmu została prawomocnie rozwiąza­
na. W sprawach o eksmisję sąd lub urząd 
rozjemczy może odroczyć termin opróżnienia 
lokalu na pół roku, a w specjalnych wypad­
kach przedłużyć to odroczenie na dalsze pół 
roku. Tak samo może być odroczony termin 
płatności zaległego komornego lub też komor­
ne rozłożone na raty, jeśli lokator dochody 
swe czerpie jedynie z pracy, a miesięczny je­
go zarobek nie przekracza 80 zł. dla samotne­
go i 120 zł., jeśli ma rodzinę.

PRZEMÓWIENIE POS. TOW PUŻAKA.
P. P. S. swego czasu .przestrzegała 

przed .przyjmowaniem 'pogarszających 
zmian do uisitawy o ochronie lokatorów. Te 
stronnictwa, które wówczas były za nowe­
lą, wychodziły z założenia, że stosunki go­
spodarcze u nas wracają do normy, oraz łu­
dziły się nadzieją, że podwyżka komorne­
go przyczyni się do remontu domów i da 
podrap do wzmożenia ruchu budowlanego. 
Zaprowadzono także nowy porządek eksmi­
syjny, który całyim ciężarem spadł na sub­
lokatora. W dodatku Rząd musi ponosić

Posiedzenia 273.
ciężar podwyżki komornego dla urzędni­
ków, ale ekwiwalent w formie osobnego 
podatku okazał się fikcyjny. Samo mechani­
czne podwyższanie komornego również o- 
kazało się nonsensem gospodarczym. Po- 
prostu sprawę traktowano raczej z punktu 
widzenia politycznego, niż gospodarczego. 
Ustawa okazała się zła. Już w maju zeszłe­
go roku sprawa dalszej automatycznej pod­
wyżki we wszystkich miastach stanęła pod 
znakiem zapytania, nawet konserwatywne 
rady gminne uchwalały rezolucje, żądające 
wstrzymania tych podwyżek.

Obecnie w czasie bezrobocia należy 
zrewidować tę całą politykę. Sposób, w ja­
ki projektowana nowela to czyni, jest jed­
nak połowiczny. (Nie można ograniczać do­
brodziejstwa wstrzymania podtwyżki tylko 
do lokatorów mieszkań jednopokojowych. 
Jeżeli zakład handlowy lub przemysłowy 
opłaca podwyżkę, to czyni to nie z własnej 
kieszeni, lecz przerzuca ciężar ten na kon­
sumentów. Uważamy, że powinno się 
wstrzymać podwyżkę dalszą dla wszyst­
kich lokali. Jeżeli jednak Sejm nie zechciał­
by iść tak daleko, to przynajmniej należy 
rzecz tak ująć, że wstrzymuje się podwyż- 
Iń od lokali, które rzeczywiście zajmuje w 
większości klasa pracująca zarówno fizy­
cznie jak i umysłowo.

W  tym duchu zgłosiliśmy wspólnie z 
N. P. R. szereg poprawek. Nie należy także 
ograniczać działania tej noweli do 1 stycz­
nia, 'bo znewu byśmy zagrali w loterję ży­
ciową. Kto nam da pewność, że do 1 stycz­
nia nastąpi poprawa. Należy więc wstrzy­
mać podwyżki na czas nieokreślony, a je­
żeli stosunki się zmienią, to Sejm zawsze 
może uchwalić nowe przepisy. Dalej nie­
wiadomo zupełnie dlaczego ma się ustana­
wiać granicę zarobku .miesięcznego na 80 
zł. dla samotnych, a 120 zł. dla obarczonych 
rodziną. Skąd wzięte są te cyfry? W dodat­
ku p. Rokossowski powiada, że nawet w ta­
kim razie należy potrącić jeszcze to, co ta­
ki biedny lokator ewentualnie otrzymuje 
od sublokatora. Kto udowodni, ale subloka­
tor płaci? Nie znajdzie się taki odważny sub­
lokator. który się przyzna, bo gdyby się 
przyznał, to z pewnością skończy się eks­
misją. Zawsze będzie można powiedzieć, 
że* przyjechała jakaś ciotka, lub babka i że 
pokój jest potrzebny.

Bardzo ważną jest sprawa eksmisji. 
My stoimy na stanowisku, że odnośnie do 
bezrobotnych wogóle nie powinny być wy­
dawane wyroki eksmisyjne. Dziś bezrobot­
ny po 3 miesiącach właściwie musi już wy­
nieść się z mieszkania. Przecież chodzi nam 
o moratorium komornego, a nie o morato­
rium eksmisji.

Jeżeli poprawki nasze, zwracające 
się przeciw .mechanicznej podwyżce komo­
rnego i przeciw eksmisjom bezrobotnych, 
zostaną przyjęte, to nastąpi w tej ważnej 
sprawie, jaką jest kwest ja mieszkaniowa, 
pewne odprężenie.

Pos Sommerstein (Koło żyd.) przemawia 
w tym samym duchu i przytacza szereg cyfr 
porównawczych, dowodząc, iż we Francji ko­
morne obecnie wynosi 25% przedwojennego, 
w Czechach 21%' przedwojennego, a u nas 
już dochodzi do 2/3.

Pos. ks. Wyrębowski (Ch, N.) biada nad 
niedolą robotników... posiadających domy na 
przedmieściach. Jest za odrzuceniem noweli, 
która podkopuje własność!

Pos. Ciszak (N. P. R.) dowodzi, że loka­
torzy 1 — 3 pokojowych mieszkań, żyjący z 
najemnej pracy, w ostatnim kwartale 1925 x. 
płacili 25% swego dochodu za komorne. Wno­
si poprawkę, aby stawki komornego wogóle 
nie przewyższały normy z 1 października r. z,, 
a przynajmniej, aby to dotyczyło mieszkań 1, 
2 i 3 pokojowych.

Pos. Kronig w imieniu niem. partji pracy 
żąda zmiany ustawy w kierunku zmniejszenia 
ciężarów nakładanych na lokatorowi Mówca 
zgłasza rezolucję, wzywającą Rząd do nie­
zwłocznego wypracowania planu budowy do­
mów mieszkalnych.

Pos. Wojtiuk (Kom.) przemawia za roz­
szerzeniem noweli.

Pos. Rokossowski (Ch. D ) broni nietykal­
ności prawa własności i zarzuca P. P  S. i 
N. P. R. wysuwanie zbyt wygórowanych żą­
dań.

Pos. Dobrzański (Z. L. N.) dopatruje się 
w ochronie lokatorów pogwałcenia Konstytu­
cji, pogwałcenia stosunków prawnych, pogwał­
cenia (?) kredytu zagranicznego i całego sze­
regu innych Zbrodni. Zapowiada, że klub mów­
cy będzie głosował przeciwko ustawie.

Pos. Hetman (Str. Chłop.) przemawia prze 
ciwko noweli i wnosi poprawkę.

Pos. Eisenstein (Koło żyd.) przypomina, 
jak kamienicznicy za grosze spłacili długi hi­
poteczne.

Pos. Michalak (N. P. iR.) z memorjałem 
magistratu łódzkiego w ręku zarzuca oos. Do­
brzańskiemu nieprawdę. Pos. Dobrzański bo­
wiem twierdził, iż magistrat łódzki domagał 
się zwalczania noweli.

Po przemówieniach pos Harasza (Ch. D ), 
Hartglara i Fcderbuscha (Koło żyd.), dalszą 
dyskusję odroczono.

Pos Wartalski (Zw. L. N.) referował usta­
wę o ratyfikacji konwencji polsko • włoskiej, 
dotyczącej przepisów finansowych dla wło­
skich towarzystw ubezpieczeniowych. Usta­
wę uchwalono w drugiem czytaniu oraz rezo­
lucję wzywającą Rząd by przedkładał orygi­

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
4 po poł.

KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A .

ODROCZENIE WYJAZDU MINISTRA TOW 
ZIEMIĘCKIEGO.

Wobec mającej się odbyć w dniu dzisiej­
szym u Ministra Pracy, tow. Ziemięckiego, 
konferencji z zainteresowanymi Ministrami w 
sprawie robót, mających na celu zatrudnienie 
bezrobotnych, projektowany wyjazd tow. Zie­
mięckiego do Łodzi został narazie odroczony.
O PRZYZNANIE POLSCE MIEJSCA W RA­

DZIE LIGI NARODÓW.
Superintendent kościoła ewangelicko - 

augsburskiego w Warszawie, ks. Juljusz Bur- 
sebe wysłał list do arcybiskupa Upsali Sodcr- 
bloma, prosząc go, by wywarł wpływ na o- 
pinję szwedzką w kwestji przyznania Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów.
P. GEN. SIKORSKI POJEDZIE JEDNAK DO 

LWOWA.
Mianowany przed 2-ma miesiącami do­

wódcą O. K. VI. we Lwowie eks-minister gen. 
Sikorski, obejmuje to stanowisko w poniedzia­
łek dn. 1 marca.

Czynności dowódcy okręgu korpusowego
lwowskiego rozpoczął gen. Sikorski jak
wiadomo — od 2-miesięcznego urlopu, spę­
dzonego przeważnie w Krynicy.

Litwa w nocie do Ligi 
Narodów fałszywie oświe­
tla incydent graniczny

Genewa, 26 lutego (PAT). Rząd litew­
ski złożył dnia 24 b m. za pośrednictwem 
swego delegata w Genewie w Sekretarjacie 
Ligi Narodów notę w sprawie incydentu na 
granicy polsko - litewskiej. W nocie tej 
rząd litewski w fałszywem świetle przed­
stawia przebieg wypadków, że wojska pol­
skie przekroczyły linję demarkacyjną. W 
kołach Ligi Narodów zdają sobie sprawę z 
tego, że nota rządu litewskiego jest mane­
wrem politycznym.

Wobec kroku delegata litewskiego, de­
legat polski przy Lidze Narodów złożył 
dziś notę, która wyjaśnia faktyczny stan 
wypadków na odcinku Podhaje.

Zapowiedź lokautu 
w Londynie .

I POZBAWIENIA PRACY PÓŁ MILJONA 
ROBOTNIKÓW.

Londyn, 26 lutego (PAT). W  związku 
z zatargiem, jaki powstał w szeregu przed­
siębiorstw londyńskich między pracodawca­
mi a robotnikami - mechanikami na tle  wy­
sokości płac, związek pracodawców ogłosił 
lokaut z dniem 13 marca we wszystkich za­
kładach, należących do związku. Lokaut 
ten obejmować będzie pół miljona robotni­
ków. Będzie on odwołany tylko w tym 
wypadku, jeżeli syndykaty robotników-me­
chaników zdołają skłonić 700 ich członków, 
obecnie strajkujących, do powrotu do pra­
cy przed1 13-ym marca.

Banletls E-metroscełc Komina 
fslsrytznoso

ŚMIERĆ 5 ROBOTNIKÓW, 6 CIĘŻKO 
RANNYCH.

Paryż, 26 lutego (PAT). Donoszą z 
Long wy, iż eksplozja spowodowała tam za­
walenie się komina jednego z wielkich pie­
ców, wysokości 75 metrów, 5 robotników 
poniosło śmierć, a 6 odniosło ciężkie rany.

Groźny w gazowni 
w Foznsnin

DWADZIEŚCIA KILKA OSÓB RANNYCH.
Poznań, 26 lutego (PAT). Dziś o go *̂* 2 

po poł. wybuchł w miejskiej gazowni PrZY u*. 
Grobla kilkopiętrowy żelazny zbiornik z £*- 
zem. Silny wybuch wysadził żelazną pokry­
wę zbiornika i rzucił ją na dach stojąc®i° w 
obrębie gazowni starego magazynu, niszcząc 
go doszczętnie. Mad zbiornikiem ukazały się 
kłęby dymu od palącej się smoły. Skutkiem 
wybuchu wyleciało wiele szyb w okolicznych 
domach, których dachy również ucierpiały. 
Dwadzieścia kilka osób zostało lekko ranio­
nych odłamkami szklą. Natychmiart po wy­
buchu interwenjowały wszystkie oddziały stra­
ży pożarnej, wojsko i policja.

Poznań, 26 lutego (PAT). Wybuch zbior­
nika gazu w gazowni w Poznaniu nastąpił o 
godz. 1,30 po poi. Siła wybuchu była tak wiel­
ka, że szyby okienne nietylko w domach naj­
bliższych, ale nawet dosyć daleko odległe, po­
pękały. Zabitych narazie nie stwierdzono, są 
natomiast osoby ranne, których liczba narazie 
nie jest ustalona. Przyczyną wybuchu jest, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, krót­
kie spięcie, które nastąpiło w przewodnikach 
elektrycznych do pomp obsługujących gazow­
nię. Ogień przedostał się prawdopodobnie do 
zbiornika. Niema danych, żeby wybuch był 
dziełem akcji zbrodniczej. Po godzinnej akcji 
ratowniczej pożar udało się zlokalizować.

Dostawa gazu jest zapewniona.



Pcriomeninrz^ci Polscy 
0  Estonjl

Tallin, 26 hittgo. (PA T.). W czorai r a ­
no polska delegacja parlam entarna przy­
była do Narwy, gdzie zw iedziła miasto, ra ­
tusz. muzeum i zakłady przemysłowe.

Z N arw y delegacja parlam entarzystów  
polskich udała się do Kocfetel, gdzie oglą­
dano eksploatacje łwpfcu palnego oraz no- 
wowybudowaną fabrykę olejów. W ieczo­
rem  dyrekcja fabryki w ydała na cześć d e ­
legacji obiad.

Po strajku prawicowych 
studentów w Bukareszcie

B ukareszt, 26 lutego. (P A T ). W związ­
ku ze spraw ą regulam inu uniw ersyteckiego 
niewielka grupa studentów  bukareszteń­
skich ogłosiła wczoraj s tra jk . Dzi'siaj zbie­
ra  się senat celem powzięcia decyzji o w y­
kluczeniu z uczelni m anifestantów . Do żad­
nego poważnego zajścia nie doszło.

Katastrofa w kopalni
Sant.Jago, 26 lutego. (PAT.) Z  powo­

du  usunięcia się ziemi w jednej z kopalń 
pod R io-B lanco w ielu górników zostało  za­
sypanych.

Wiadomości telegraficzne
— W Brukseli w ielk ie  w rażen ie  w y w o ła­

ło  ban k ru c tw o  b an k u  „C red it F an c ie r A n- 
■wersois", k tó ry  w strzym ał wczoraj w ypłaty . 
P assyw a w ynoszą 30 m iljonów franków .

— Z K onstan tynopo la  PA T. donosi: Zna­
n y  dzienn ikarz g rec k o  - rosyjski zos ta ł powac- 
szotry w  A ngorze za szpiegostw o.

—- Kom isja b u d że to w a  m era. R eichstagu  
postanow iła  upow ażnić rząd  raem iecki do  
g w aran tow an ia  k red y tó w  w w ysokości 105 m i­
lionów  m arek , k tó re  b an k i n iem ieckie udzie­
liły  Rosji sow ieckiej.

_r- Senat belgijski uchwalił projekty sa­
nacyjne. dotyczące stabilizacji waluty i prze- 
dłużenia działalności Banku Narodowego.

— Jak donosi paryski „Le Quotidiea" z 
Nicei, były kierownik biura prasowego przy 
włoskiem prezydjum Rady Ministrów', Ccza- 
to Rossi, skompromitowany w sprawie zabój­
stwa Matteotticgo, z po-wodu której był pod 
ścisłym nadzorem policji -włoskiej, zdołał u- 
ciec do Nicei.

Spur o tfom o M m lc K !
Słynny spór pom iędzy cen tralą  A kad. 

B ratnich Pomocy a K ołem  M edyków S. U. 
W . o praw a do adm inistrow ania drugim do­
mem akadem ickim  na kolonji przy ul. G ró­
jeckiej, zostanie ostatecznie rozstrzygnięty 
w  drodze arbitrażu.

Jak  słychać, arbitram i ze strony cen­
tra li m ają być: rek to r Pieńkowski i prof. 
Dmochowski, ze strony zaś K oła M edyków 
profesorowie; M ichałowicz i Czyżewski.

W yrok sądu arbitrażow ego zapadnie 
praw dopodobnie w .pierwszych dniach m ar­
ca  r. b,

Bandyci T p o d llen lo fflX l
skazani na śmierć

Onsgd&i rozpoczął się w Baranow i­
czach proces p rzeo w  uczestnikom  napadu  
oa autobus pod Sieniaw ką w pow. barano- 
wickim. P rzed  sadem  stanęło  5 uczestni­
ków  bandy: Dominik Fedorowicz, Jan  
Skryćki, Jan  Hawaszczuk, K onstanty i Mi­
chał Fedorow icz.

P rokurato r H udziewicz zażądał n a j­
wyższego wym iaru kary .

pstetniem  słowie dwaj oskarżeni 
tw ierdzili, że są  niewinni, dwaj prosili o  d a ­
rowanie życia, zaś herszt Dominik Fedoro- 
węz prosił by m u wym ierzono karę  śmierci.

W czoraj o godz. 9 rano zapadł wyrok 
sądu doraźnego przeciw  5 bandytom .

Wszyscy zostali skazani na śmierć. 
Podali oni prośbę o ułaskawienie.

Z tragefil! eKsmitofiscnyrh
A dm inistrator domu przy ul. M arszał­

kowskiej 81 bez najm niejszej przyczyny 
wymówił pracę dozorcy domowemu, W oj­
ciechowi Gutykowi.

Uzyskawszy e k sm rję  onegdafj p rzy  po­
mocy policji adm inistrator domu usunął ro ­
dzinę i rzeczy G r t 'k a  z mieszkania na 
podwórze, nie zw ażając n a  to, że m ałe dzie­
ci G utyka są chore.

Dwa dni i dwie noce rodzina G utyka, 
złożona z 7 osób, z chorerni dziećmi na zi­
mnie i wilgoci mieszka na podwórzu.

Wypadek w labryce 
karabinów

W  P aństw ow ej fab ryce karab in ó w  przy  
Ul. D w orskiej 29 na W oli 33-le-tr.i# M a-ja W y ­
socka, w dow a (zam ieszkała przy  ul G órczew - 
skiei 11) za trudn iona w hali ,.B‘‘ przy  rraszy- 
nie t. z-k „freza ce“ doznała zm iażdżenia 
dwuct na)ró u praw ei reki

N ie p -z v 'o T -a . z b ć b i ro b o tn ic ę  p-zerne 
siouo do am bula to rjv .n l fabrycznego, gdzie fel­
czer d irżu rny  n a ło ż y ł jej pierwszy opatrunek, 
poczem Pogotowie, po nałożeniu drugiego o- 
patrunku, przewiozło nieszczęśliwą do szpitala 
na Czy stem,

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.
SPRAWA ROZWIĄZANIA RADY MIEJ­

SKIEJ W PRUSZKOWIE.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Prusz­

kowie dn. 24 b m.. odczytano pismo Wydzia­
łu Powiatowego, polecające wykreślić z listy 
członków Rady 4 radnych, którzy złożyli re ­
zygnację na posiedzeniu dą. 8 listopada ub r.

W ten sposób załatwiona została naresz­
cie sprawę, której P. P. S domagała się od 
3 miesięcy

Na temże posiedzeniu wpłynął wniosek 
radnego Olędzkiego O rozwiązanie Rady Miej- 
fkiej Wniosek ma być wniesiony na porzą­
dek dzienny najbliższego posiedzenia Rady.
JAK KSIĘŻA W ŻYRARDOWIE WALCZĄ 

Z NAUCZYCIELSTWEM.
Da 7 lutego odibył się w Domu Ludowym 

w Żyrardowie wi«e przeciwko projektowi u- 
sta-wy o ustroju szkolnictwa powszechnego 
Na wiecu przewodniczył miejscowy nauczy­
ciel, tow. Zieliński; przemawiali tow1, sen. 
Kłuszyńska i pos. Langer.

Obaeny na sali miejscowy prefekt szkół 
powsz.. ks. Baranowski, starał się o rozbicie 
wiecu, przeszkadzając ciągle mówcom prowo- 
kacyjoemi okrzykami. Widząc, że nie -wypro­
wadzi z równowagi uświadomionych robotni­
ków żyrardowskich, musiał opuścić salę.

W  rezultacie obrad przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, zawierającą żądania Żw. Zaw. Naucz. 
Sokół Powsz.. wraz z poprawką, zapropono­
waną przez jednego z uczestników waecu, a 
domagającą się oddzielenia szkoły od kościoła.

Zaraz nazajutrz dało się odczuć w całym 
Żyrardowie oburzenie przeciwko postępowa­
niu prefekta Baranowskiego. A prefekt Bara­
nowski w kościele i w szkołach rozpoczął 
gwałtowną kampanję przeciwko uczestnikom 
omawianego zebrania, twierdząc, iż „podżega­
ją oni miejscpwą ludność przeciwko wierze i 
kościołowi katolickiemu"

W  tej sprawie Zw. Lud- Nar. i Ch. D. u- 
rządziły „wiec rodzicielski", domagając się 
wyrzucenia ze szkoły tow. Zielińskiego i ofe. 
Pszcnśckiego. ale ludność nie dopuściła do 
powzięcia jakichkolwiek uahwał, rozbijając 
księży wiec Wobec tego księża wzięli się 
na jeszcze jeden sposób: zbierają od dewotek. 
starców, dzieci —■ podpisy w sprawie wyrzu­
cenia tych nauczycieli ze szkoły (a są wypad­
ki, że jedna osoba podpisuje za 20 — 40 osób).

I z taką listą ksiądz Baranowski pojechał 
do Warszawy, aby za wszelką cenę uzyskać 
wyrzucenie tych „heretyków" zic szkół ży­
rardowskich. 1

Nauczyciele ci cieszą się jaknajlepszą opi­
nią W Żyrardowie i robotnicy gotowi są bronić 
ich wszelkimi środkami. Mamy nadzieję, że 
starania fanatycznego- księdza nie odniosą 
skutku!...

WIEC P. P. S. W  PRUSZKOWIE.
Dnia 21.11 odbył »Sę wiec w  Pruszkowie P. P 

S., przy udziale kdkuseł osób. Przewodniczył tow 
Świeca, referowali: tow Księżak o sprawach bezro­
bocia i o niedołężnej gospodarce chadeckiego ma­
gistratu, w az  tow pos Pragier—o sytuacji poi!- 
tycznej i o rządzie tkoafieyinym..

Po krótkiej dyskusii uchwalono jednogłośnie 
rezolucję, wyrażającą poparcie i zaufanie posłom 1 
ministrom socjalistycznym w ich waJce o poprawę 
stosunków w kraju, oraz drugą rezolucję, domaga­
jącą się pomocy dla bezrobotnych oraz ustąpienia 
niedołężnej Rady Miejskiej

ZEBRANIE BEZROBOTNYCH W  SOSNOWCU.
P sia  16 totego odbyło się zebranie bezrobot­

nych członków Związku Rob. Przcm. Metalowego 
w Sosnowcu, pod -przewodnictwem -tow. Czyżew­
skiego

O syiuadi obecnej * bezrobociu mówił tow. 
Konieczny, pociera zabierali głos bezrobotni, soli­
daryzując *ię * wywodami1 tow. Koniecznego. Uch­
walono rezolucję, protestującą przeciwko obcięciu 
budżetu m- Sosnowca przez woj. 'Kiirfeckie. pro te­
stującą przeciwko postępowaniu radnych z prawi­
cy; domagającą się przyjmowania do .pracy .przede- 
wszystkie as robotników zredukowanych, a cic przy? 
iezd«ych; bezwzględnego przestrzegania ustawy o 
8 godz. dn u pracy i t- d. Rezolucja ząwiera szereg 
żądań w sprawie walki i  bezrobociem, oraz wyra­
ża uznanie dla zarządu as Sosnowca, P. P . S. i zw. 
Metalowców.

Następnie wybrano na delegatów bezrobotnych 
członków Zw, Zaw. Rob Przetn. Metalowego tow. 
tow.: Ced’era, 'Niemca:, Rychlika i Kornackiego,

TABELA WYGRANYCH L0TERJ!
PAŃSTWOWEJ.

Wczoraj w dziewiętnastym dniu c:ągnien:J 
5-tei państwowej loterii klasowej, główmicfsce wy­
grane padły na numery następujące;

100,000 zŁ Nr 17523
Po 3,000 zł. na N-ry-. 1464 2082
Po 2,000 z!, iw N-ry. 55524 56591,
Po 1,000 zł. na N-ry: 19367 30310 586-16 
Po 600 zł, na N-ry. 3638 14106 27044 29305 

31236 36245 37210 39332 39971 45939 54999.
Po 500 zł. na N-ry: 1756 150J7 15860 1S257 

18302 22183 28917 29519 32497 38810 41015 49116 
53846 •

Po 400 zf. na N-ry: 423 2724 3093 5116 7191 
8309 10593 11808 16700 18293 18564 20282 20321 
20665 25263 26776 26321 27014 27231 27S59 29324
30111 30384 36273 33149 40479 47990 43905 44725
-“5498 46395 50521 51702 51926 56795 59130 60071
60121 61701 61137 62133 64410 64657 64871

Wykaz wszystkich wygranych stawek obej­
rzeć można bezpłatnie w kolekturze E Licktan-
steiaa i S-ka Warszawa, Marszałkowska 146, !*ib
też w oddziałach Kolektury, Bielańska 3 i Na­
lewki 42.

ROZM AITOŚCI
KOMUNIŚCI PROSZĄ KRÓLA O ŁASKĘ. 

Komunistyczny poseł w angielskiej lzb:c Gmin. j 
Sakiatvala (jedyny komunista w Izbie) wniósł do 
Izby petycję, podpisaną przez 300 tysięcy osób. 
a zwracającą się do -króla z prośbą o ułaska­
wienie 12 komunistów skakanych niedawno na rok 
więzi ensa.

AEROPLANEM PONAD ETEREST. Francu­
ski lotnik Cailizo, który zdobył rekord światowy 
wysokości, zamierza w zledeć ponad Everest na 
wiosnę przyszłego roku Śmiały ton lot odbędzie 
on na specjalnie zbudowanym aeroplanie, który 
już jest-w robocie.

MALARZ, MALUJĄCY NOGAMI. W Edin- 
birrgu zmarł niedawno malarz, Aleksander Alek­
sander, który mimo, że przyszedł na świat bez rąk,
zdobył sobie nazwisko jako malarz. Z olbrzymią 
Wytrwałością przystosowywał od dzieciństw® pal- , 
cc swyth nóg do operowan ia pędzlem, otówtkiom 
i p ó r  era. Rozgłos zdobył sebie Aleksander 
zwłaszcza jako portrecista. Osiągnął taką biegłość 
„w nogach'1, że zajmował się nawet reperacją » i-  
njator

-  -  •  t A ‘  « iir-Ti - -

Z sądów.
SPRAWA SEKRETARZA ODDZIAŁU ŁU­
KOWSKIEGO ZW. ZAW, ROB. ROLNYCH.

W  końcu  styczn ia r. b „  n a  m ocy decyzji 
sądu okręgow ego w  S uw ałkach , zos ta ł z a a ­
resz tow any  se k re ta rz  O ddzia łu  Ł ukow skiego 
Zw Zaw. R ob. Rolnych, P io tr  K luszczyńska, 
przew odniczący  Ł ukow skiego  Pow . K om ite tu  
P. P. S. K luszczyńskiego p rzew ieziono  do 
w ięzienia w  S uw ałkach  i do ręczono m u a k t 
o skarżen ia  z a r t. 102 cz. I K odeksu  K am -, z 
k tó rego  w ynika, iż oskarżony  jest o udział w 
spisku na u stró j państw ow y P o lsk i i całość jej 
Itry to rju m , w zw iązku  jakoby  z p rzynależno­
ścią do  p a rtji kom unistycznej w r . 1922 i  w po ­
czą tkach  1923 r. K luszczyński d o  w iny się 
nie p rzyznał i sędzia śledczy w sw oim  czasie 
pozostaw ił go na w olności, oddając  jedynie 
pod dozór policji.

T en  fak t już sam w skazuje, jak  n ik łe  b y ­
ły  „dow ody" w iny oskarżonego .

Od decyzji S ądu  O kręgow ego K luszczyń­
ski założy ł skargę incyden ta lną  do S ądu  A p e ­
lacyjnego, k tó ra  b y ła  ro z p a try w a n a  w  dn. 19 
b. m. P o p ie ra ł ska rgę  tow  adw . J .  L itauer, 
k tó ry  zaręczy ł p rze d  sądem , fż K luszczyński 
nłe je s t kom unistą  J p ro sił o zw oln ien ie go z 
aresz tu , nw ażając, iż, o ile w ciągu la t 3 nie 
uchylił się od odpow iedzia lności, n iem a o b a­
wy, iżby m iał uchylić się w przyszłości, i że 
-tziwne i sp rzeczne z zasadam i po lity k i k ry ­
m inalnej jest pozbaw ian ie  w olności o sk a rżo ­
nego p rze d  sp raw ą , gdy długie la ta  podczas 
śledz tw a b y ł n a  w olności.

Pomimo., iż p ro k u ra to r , p rzekonany  wy­
w odam i obrońcy, w nosił zw olnienie K lusz­
czyńskiego za kauc ją  w sum ie zł. 500, S ąd  
A pelacyjny w sk ładzie  sędziów : Z yźniew skie- 
■Jo, P ęsk iego  i K aczkow skiego, po bardzo  
k ró tk ie j naradzie , do  w niosku ob rońcy  i  p ro ­
k u ra to ra  przychylić  się  nie ch c ia ł i a re sz t b ez ­
względny w stosunku  do K luszczyńskiego u- 
trzym ał w  mocy.
DALSZY CIĄG .PROCESU Z PRZESTWORZA".

W procesie o odszkodowanie za wypadek lot­
niczy o którym pisaliśmy przed kffikoma tygodnia­
mi, zaszedł charakterystyczny wypadek ihrr-trujący 
poniekąd ustosunkowanie sfer foluzokretyezmycb do 
żądań sądowych.

Otóż, jak pisaliśmy, decyają z dnia 4 styejeia 
r b. Sąd Okręgowy postanowił upoważnić pełno­
mocnika .poszkodowanego ini. Sosouki, adwokata 
Arndrzeja K aft a la do otrzymania w  Min. Kolei Że- 
'azoycfh dokument u, zawierającego opis wypadku z 
powołaniem się na liczbę dokumentu Aliści Sąd, 
aczkolwiek ijest instytucją z  natury rzeczy przewi­
dującą wszelkie słabości ludzkie, nic przewidział 
tym razem tei doniosłej okoliczności, iż otrzymanie 
z Mm. Koleś Żelaznych dokumentu uzależniona fest 
tedynfc od tego, czy nomenklatura ministerialna od­
powiada ogólnym pojęciom stosowanym do nazwy 
przedmiotu, a ponieważ dokument o który chodzi­
ło. Minięt. nazywa raportem, a «ąd miał nieostroż­
ność ochrzcić go mianem pr ot okuło, przeto oczy­
wiście Min. odmówiło wydania ...protakułu'1, lojal­
nie zaznaczając, że natomiast na wezwanie sądu u- 
raędnicy ministerialni „,mogą (!?)") złożyć zezna­
nia.

W następstwie tego stanowiska Min Kolei Że­
laznych. Są ’ zmuszony był ponownie rozstrzygać 
tę samą kwestię ze zmianą jednego wyrazu ł ty a  
razom na posiedzeniu w d. 22 b. m. zadecydował 
wydać pełnomocnikowi powoda adwokatowi A 
Kaftalowi świadectwo na otrzymanie ..raportu ', 
wyznaczając w tym ech* ściśle określony termin 
miesięczny (—

Zycie gospodarcze.
Notowania gteśdy w arsiaw sK iei

Doi. Stan. Zjedn. za t —7.73 
Frfcnkl francuskie za 100- 23 3*
Funty angielskie za 1—37 7)
Floreny holend. za 100--313.70 
Hor. czesko—slow. za 1)1 -23  47 
Frer.kl 10) —ca48w85a jzsr

Pokwitowania
DLA BEZROBOTNYCH

Frofcecrowa Fehcia Kawowa z Mieka 7 tstnk 
bielizny męskiej i 14 kołnierzyków sztywnych, wy­
kładanych

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

Konferencja Okręgu Warszawa Podmiejska od­
będzie się w niedzielę, 28 b m., w lokalu W O K 
R (Aj. Jerozolim. 6) o godz. 10-tej (nie zaś o 11-ej 
jak mylnie podano) * ■

Delegatów i czionków OKR uprasza się o pun­
ktualne przybycie.

Tow. Szyifler proszony jest o przybycie na go­
dzinę 9-lą.

Ruch zawodowy.
Ze Zw. Zaw. Dozorców Domowych. W dn.

21 b. m. podpisana zos ta ła  um ow a po łączen io ­
w a pom iędzy przedstaw ic ie lam i Z arządu 
G łów nego Zw iązku D ozorców  t S łużby D om o­
wej w Rz. Pol. a p rzedstaw icie lom  Z arządu 
G łów nego Zw. Zaw. D ozorców  D om ow ych, 
R obotn ików  D ziennych i S łużby D om owej w  • 
K rakow ie, m ocą k tó re j C en tra la  K rakow ska 
p rzy łącza  się  w raz ze w szystk icm i O ddziałam i 
do C en tra li W arszaw skiej i przyjrau-je nazw ę: 
S e k re ta rja t O kręgow y Z w iązku  Zaw odow ego 
D ozorców  D om ow ych i S łużby D om ow ej w  
R zplitej Polskiej z siedzibą w K rakow ie.

W szystk ie  O ddziały jako to: K rakó  F
m iasto , K raków  W olm ca, K raków  Podgórze, 
T arnów , B ochnia, O eszy n , O św ięcim , R z e ­
szów o raz ca ła  Z achodnia M ałopolska p o d le­
gają S ek re ta ria to w i O kręgow em u w K rakow ie- 
W szystk ie  form alności ze S taro stw am i o raz 
In spek to ram i P racy  za ła tw ia  W ydzia ł W yko­
naw czy  Z arządu  G łów nego

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Zw, Zaw, Prac. Handl., Przem. ł Biur. 

m. st. Warszawy
odibędzie się w  sobotę, dn. 6 m arca o godz. 8 w. 

w lokalu  Z w iązku  — S ienna 16.
Na p o rząd k u  obrad : 1) Zagajenie; 2) Wy­

bory Prezydjum ; 3J O dczytan ie p ro to k u łu  z 
poprzedn iego  W alnego Zgrom adzenia; 4) S pra­
w ozdanie Z arządu  z działalności; 5) S p raw o ­
zdanie rachunkow e; 6) S praw ozdan ie Komisji. 
R ew izyjnej; 7) Z atw ierdzen ie  b u d że tu  na rok  
1926; 8) W ybory  5-ciu członków  Z arządu ; 9) 
W ybory  5-citi cz łonków  Kom isji R ew izyjnej; 
10) W ybory  9-ciu  członków  S ądu K oleżeńsk ie- 
go; U ) Zm iana s ta tu tu  w pierw szym  term inie; 
12) Z atw ierdzen ie  regulam inu W ydziału  0 -  
b rony  In teresów  P racow niczych ; 13) W nioski 
cz łonków  i 14) W nioski Zarządu.

W nioski członków  w inny być zgłoszone 
do Z arządu  Z w iązku  najpóźniej do dnia 27 lu ­
tego r b.

P raw o  w stęp u  na W alne Z grom adzenie 
m ają ci członkow ie, k tó rzy  nie zalegają w o- 
p łacie  s # a d e k , dłużej, jak  za pó ł roku.

Miejski Zakiad Zaopatrywania nie chce wy­
płacić wskaźnika. Ciągnąca się od szeregu tygodni 
sprawa wypłaty ostatniego wskaźnika drożyźnla- 
nego robotnikom miejskich Zakładów zaopatrywa­
nia, przewleka się w nieskończoność, budząc zro­
zumiałe oburzenie wśród •praoowmtów.

Swojego czasu wiceprezydent Jankowski pod­
pisał w min pracy umowę, na której podstawie 
miasto zobowiązało się wypłacać ten wskaźnik 
we wszystkich magistrackich instytucjach użyte­
czności pubKczmcj. Zarząd miejskich Zakładów 
zaopatrywania .powziął uchwałę, polecającą dy­
rekcji wypłatę wskaźnika, jednak dyrekcja nie 
uczyniła tego, zrywając a a  własną rękę umowę, 
podpisaną imieniem miasta i przeciwstawiając s:ę 
wyraźnej uchrwade swego zarządu.

Z powodu wyjazdu dyrektora miejskich Zakła­
dów zaopatrywania, p, Wyczółkowskiego, roko­
wania w tej sprawie uległy nowej zwłoce do przy­
szłego wtorku.

Ruch kult.-oSwiatowy
Walne Zebranie Stow. b. Więźniów Poli­

tycznych. Dn. 28 b. m. o godz. 4 popoł. w  lo ­
kalu  S tow arzyszen ia , L eszno 53, odbędzie się 
W alne zeb ran ie  członków .

Na po rząd k u  dziennym : O dczy tan ie  po 
przedniego  p ro t.; sp raw ozdan ie : Z arządu  i K o­
misji R ew .; zm iana s ta tu tu ; w ybory  władz 
Stów.; spraw y organizacy jne; w olne w nioski.

Odczyt na Woli. W niedzielę, o godz. 4 popoł , 
w lokalu dzielnicy P. P. S {Wolska 44) odbędzie 
się odczyt p. fc: „Ruch spółdzielczy zagranicą * Od­
czyt ten, bogato ilustrowany przezroczami, urządza 
Wolskie Koło Młodz. T. U. R Wstęp bezpłatny. 
Po rozpoczęciu ńiłot zc spóźnionych eie będzie 
wpuszczony na salę.

Chór Wydziałowy — baczność! Począwszy 
od dnia 2 marca t. j. od wtorku lekcje chóru od­
bywać się będą w lokalu Wolskiej dzielnicy P. 
P S przy ul wolskiej 44. Najbliższa lekcja we 
wtorek 2-go marca o godz. 7 wiccz.

Wszyscy członkowie chóru winni się stawić 
obowiązkowo.

Wycieczka do Muzeum Narodowego. Koło 
Młodzieży T. U. R „Powązki" organizuje 28-go 
b m w  niedzielę wycieczkę do Muzeum Narodo­
wego. Zbiórka o godz. 10 min. 30 przed Muzeum 
Narodowem, Podwale 15. Bilety w cenie 30 gro­
szy dla członków T. U. R. i 50 groszy dla aic- 
cz'onków do nabycia przy wejściu

Zw. Niezależne! Młodzieży Socjalistycznej. 
Dziś. w sobotę o godz 5 >po pot w lokalu T. U. 
R , Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się Walne Ze­
branie Koła Uniwersyteckiego. Wzywa sśę wszyst 
kich członków Koła, pod rygorem organizacyjnym 
do punktualnego przybycia

WIECZORNICA AKADEMIKÓW - SO- 
CJALISTÓW. 

Urządzona staraniem Zw Niezal. Mł. Soe. 
wieczornica towarzyska odbędzie się w sobo­
tę dn 6 marca b. r. o godz 10 wiecz. w lo­
kalu Tow Artystycznego, T rę b ac k a  10.

Z aproszem a o trzym yw ać m ożna codzien­
nie w godz. 5 — 6 po poł. u tow, Kopeołriew- 
esa , H otai 36 m 8, te). 175-28.



„ROBOTNIK", sobota, 27 Intela 1925 r. Plr. 53

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw Instytutu Meteorolog)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 4" 4°.0, jiajn.ższa — 1#.3.
Przypuszczalny priebieg pogody w daru dzi­

siejszym: aa wschodzie i północnym - wschodzie 
lekkie przymrozki, a w ciągu dnia nieco powyżej 
0°. Zachmurzenie umiarkowane lub chmurno. Sła­
be wiatry północno - wschodnie i wschodnie.

Zwrot reewakuowanych dzwonów, archi* 
wów i parowych walców drogowych. W ar­
szaw ska Ekspozytura Delegacji Polskiej w Ko­
misjach Reewaikuacyijnej i Specjalnej w Mos­
kwie przyjęła w tych dniach na granicy dwa 
wagony z reew akuow anym i dzwonami, wywie­
zionymi do Rosji w 1915 r.; dw a wagony z a r­
chiwami 'b. gub. Łomżyńskiej i Suwalskiej, o- 
raz  10 parowych walców drogowych.

W alce zostały przekazane Min. Robót 
Publicznych, dzwony Kurji M etropolitalnej, a r­
chiwa — Państwowem u Archiwum w Łomży.

Sprostow anie. Do w iersza p. L ,P am ięci
Sergjusza Jesienina" w  num erze wczorajszym 
„Robotnika" w kradły się następujące błędy 
zecerskie: w dziewiątym od góry wierszu jest 
„Nie będziesz m leka pił z wiejskiego świe­
ży ch '”, powinno zaś być „Nie będziesz chrn- 
pej tam ogórków świeżych". W czternastym  
wierszu jest „ 0  jarzębiowym świcie", powin­
no być „O jarzębinnym świcie".

Z Rady m. stoŁ Warszawy. 323-cie specjatne 
budżetowe posiedzenie plenarne Rady M'.ejshietj od­
będzie się w dniu 1 marca r. b. (poniedziałek} o g- 
20-tej.

Konfiskata bronL Do VIII komisariatu zgło­
sili się Józei Pawłowski dozorca dosmu iprzy u!. 
Złotej nr. 10 i żema jego Aleksandra i oówóartczy- 
U, żc lokator togo domu Bronisław Kiopczyń. ki, 
b dyrektor spółdzielni osadników wojskowych 
groził im rewolwerem. P. Kopczyński nie przyzna­
je się do tego zarzutu, lecz policja skonfiskował i 
mu rewolwer z nabojami, ma który nie posiadał 
pozwolenia.

KARY ZA LICHWĘ.
Drogie zapałki. Oddział walki z lichwą kom

rządu skierował do sądu ćo spraw lichwiarskich. 
Sprawę uEcznej sprzedawczyni papierosów Józefy 
Orczykowej (Marszałkowska 124), oskarżonej o 
pobranie nadmiernych cen za zapałki.

Lichwa mięsna. Sprawię Stanisława Szymańs­
kiego. Właść. jaki nr 290 w Halach Mirowskich
oskarżonego o pobranie nadmiernych cen za schab 
oddział waClki z flcłwą kom. rządu skie#wal do są 
du do spraw lichwiarskich.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt o S-tuce. W niedzielę o godz. 12-teł 

w poi. w Audytorium Fńzyc/nem Uniwersytetu 
arch L. Niemo jewski a syst Póki. wars z. wygłosi 
odczyt p. t  „Echa rewolucji francuskie) w sztuce 
aajjmofwsz-ej*1.

Dalszy ciąg Walnego Zebrania Członków To- 
wartvstwa „Bratniej Pomocy" S. U. W. Dalszy 
ciąg Walnego Zebrania członków odbędzie się 
dziś, dnia 27 lutego, o  godz. 6 pp. w Auli Uauwer- 
sytetu.

Posiedzenie Sekcji Klinicznej Polskiego Tow.rusieuicui* \  i- \y;Medycyny Społecznej odbędzie się w sali Warsz. 
iw. Naukowego, Śnlaideckkh nr 8 — 

l. m. o godz. 8 wiecz. i będzie
row. Naukowe

Dwukrotna wizyta złodziei. Przy ui. Siennej
nr. 26 doi biura i skłariów Macieja Gierszewskiego 
generalnego przedstawiciela fabryki wyrobów spo­
żywczych d-. A. Oetkeira po wybiciu szyb w oknie 
od strony ul. Śliskiej nr 19, dostali się złodzieje i 
•kradli /3 skrzynki sardynek i kilka paazek cukru 
waniljowego oraz rozbili kasetkę stalową, zabie­
rając z niej 30 zł. Poszkodowany obliczył straty 
na 550 zł. Policja VIII komisariatu przybywszy na 
miejsce przestępstwa i widząc niedostateczne za­
bezpieczenie iprzed złodziejami, ostrzegła go aby 
miał się na baczności i pozostawił pracownika na 
noc w biurze, w obawie przed powtórnem najś­
ciem złodziei. Niestety, p. Gierszewski nie za- 
•losował się do przestróg policji, .przeto nazajutrz 
t. j. wczoraj w nocy złodzieje złożyli powtórną wi­
zytę. Również od strony ul. Śliskiej wybili trzy 
szyby w innym o-knie 1 ipo wywaeżnźu okiennicy 
weszli wprost do składu. Tym razem złodzieja 
skradli 8 skrzyń sardynek ogólnej wartości 1,500 
zł.

  , --
Śniadeckich nr 8 w sobotę, dzv 

poświęcone
prawie przysadki mózgowej.

Z Tow. Miłośników Historji. W sobotę o go- 
Izinie 8-ej wiecz w lokalu Tow. Miłośników Hi- 
iotji Rynek St. Mtarta 31 odbędzie się zebranie 
izłonków Tow., na którcm P Prof Dr- Adrjaa 
)iveky wygłosi odczyt p  t.: .Wpływy kulturalne 
węgierskie w Polsce XVI wieku -

W Y P A D K I .
Tragedja gońca. W bramie domu nr. 51 pTzy

il. Królewskiej napił się esencji octowej w za- 
niarze samobójczym goniec, 19-letni Zygmunt 
3/ięckowslci, zamieszkały przy ul Chłodne) nr 
i5. Po przepłukaniu żołądka, lekarz Pogotowi i 
zrzewiózł samobójcę w stanie ciężkim do szipita- 
a Wolskiego.

Śmierć na dworcu. Na stacji Warszawa • 
Wschodnia, w ubikacji damskiej, zmarła nagle 35- 
etmia Anna Gruza mieszkanka wsi Obna, gm. Tro- 
anowa pow. Garwolińskiego. Mąż zmarłej Jan 
Sruza przewiózł ją do domu ze szpitala Dzieciąt­
ka Jezus, gdzie przebywała na leczeniu po doko- 
3 an ej operacji

Ucieczka aresztanta z pociągu. Posterunko­
wy Karman z Lublina przewoził z Lublina do War 
izawy 2-ch aresatairtów. W drodze, między sta­
cjami Celestynów i Zaibierzki, jeden z aresmtamtów 
Nusym B mblewicz, zdołał zmylió czujność poli­
cjanta i wyskoczył przez okno ubikacji w czasie 
jazdy pociągu. Na alarm policjanta pociąg wkrót­
ce zatrzymano, lecz zarządzony pościg nie dał po­
żądanego wyniku.

Wypad1'! tramwajowe. Na rogu ul. Czernia­
kowskiej i Śląskiej Jan Kołakowski, krawiec, 
wskakując do tramwaju linji nr. 2, stracił równo­
wagę i dostał się pad .przyczepny wagon, którego 
koła obcięły mu nogi powyżej kolana. Kołakow­
skiego w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie;do 
szpitala św Rocha.

— Na ul. Żelaznej przed domem ar. 84 z prze­
jeżdżającego tramwiaju wypadł 12-letai Lucjan 
Szpakcwski, uczeń Chłopca przywieziono do am­
bulatorium Pogotowia, gdzie lekarz stwierdził ra­
ny tłuczone na twarzy.

Teati' Qui Pro Quo. Dziś rewja „Ostatnia na­
gość’.

Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś i codziennie 
! mozajka ,Rad)os/pas"‘.

Teatr , Oiimpja", Marszałkowska 114. Dziś 
dwuaktowa rewja ..Profesor w haremie'.

Konce.ty Wydziału IX Oświaty i Kultury. W 
Filliarmonjj w sobotę 27.11 r. b o godz. 12 m. 30, 
odbędzie się XILI koncert symfoniczny dla młod­
szych oddziałów szkół powszechnych i średnich 
(program 3-ci) otwory Żeleńskiego i Noskowskie­
go w wykonaniu orkiestry fólharmonicznej, Z. Do­
browolskiej - Pawłowskiej i pioŁ U-rstema. Słowo 
wstępne wygłosi p Gnusrowa.

W niedzielę 28.11 r b. o godz. 12 30 koncert 
symfoniczny poświęcony muzyce Słowiańskiej. 
Orkiestra fil barmani czata wykona utwory, Dwora­
ka, Smetany, Musaorgskiego, Riroskiogo-Korsa-Ko- 
wa i innych. Szereg pieśni W. Maliszewskiego z 
tiow orkiestry odśpiewa Ad. Czapska i Ad, Do­
bosz

Złapani złodzieje — usiłowali popełnić tttmo- 
bdjstwo, W czasie obławy oocavej na terenie Pru­
szkowa i okolicy przodownik - wywiadowca Tar- 
josroewski z ekspozytury śledczej policji pow. War 
szawskiego .zatrzymał Józefa Zaibłocktego i  Teofi­
la Jakowiaiea, których osadzono w areszcie. Są 
oni oskarżeni o dokonanie kradzrerży w lalborator- 
jum Kasy Chorych w Pruszkowie Jakowiak usi­
łował popełnić samobójstwo za pomocą powie­
szenia się na podartej na kawałki kosnuh, przy­
mocowanej do krat w oknie, łeaz dyżurujący po­
licjant w porę zauważył wiszącego i odoiął go 
Zabłocki osadzony w tejże celi również chciał po­
pełnić samobójstwo, przecinając sobie skórę za 
piersiach i brzuchu kawałkiem szkła znalezionym 
w ubikacji. Okazało się, że rany są powierzchow­
ne.

TEATR i MUZYKA.
Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Recitale Orłowa.
Mało który pianista w Europie cieszy się tak 

ogromnesn powodzeniem jak M. Ortów. Przypomi­
nam sobie, jak w Moskwie, w czasie wiojny, Orlow, 
student leszcze, niedawny laureat konserwatorium 
moskiewskiego, uczeń znąnego pianisty i pedagoga 
rosyjskiego Igumnowa. dawał w „Malej sali' na 
Wielkiej Nikitskiej recitale fortepianowe. Były one 
częste, odbywały się czasem po kilka razy na mie­
siąc, a publiczność zawsze wypełniała salę do ostat­
niego miejsca, i przyjmowała swego uiubieńca hu­
raganem oklasków. Tak samo w Paryżu. Berlinie, u 
nas wreszcie i w wielu itmych wtększydb i mniej­
szych masłach europejskich — nazwisko Orłowa 
jest synonimem doskonałej łechnki, nieirówmanej 
poezji i muzykalności w grze fortepianowej 

Przypatrzmy się niektórym szczegółom interpre­
tacji Orłowa. Największy urok jego gry po.ega 
przedewszyskklem na uderzeniu bardzo miętkikietn, 
ni etyle sdlnem i dźwięoznem, tle ciepłem, pełnem 
wyrazu szlachetności i prostoty. Leż muzycznego 
liryzmu było w preWjjach Szopena, środkowej czę­
ści sonaty patetycznej Bcethovena, w „Liebestra- 
uim" Liszta i we wszystkich nadprogramowych dro­
biazgach, .których pianista nigdy nie szczędzi słu­
chaczom.

Przy końcu swego pożegnalnego koncertu ar­
tysta — prawdopodobnie pod wpływem zmęczenia 
— grał wszystko prawie piano i bardzo lekko. Cha­
rakterystyczne jest przytemi, te niektóre utwory 
np. etiudę Ges dur Szopena (na czarnych klawi­
szach) łub przctdikę Szuberta - Liszta odtwarza on 
niezawBze jednakowo. Zmieniając dynamikę, ak­
centy, rozszerzając rłtartando Orłów umie jednę 
i tę samą kompozycjję zagrać dwa łub więcej razy 
zupełnie inaczej, a zawsze ładnie. Mistrzem pod 
tym wzrCiędem był i jest Rachmaninow. U Orłowa 
jednak podobne rulbaia, wszelkie zboczenia i od­
stępstwa od utartego szablonu nie są naśladowni­
ctwem; wynikają one bowiem z jego Własnego ta­
lentu odtwórczego i indywidualnie odczutych arcy­
dzieł romantyki muzycznej, 'której odtwarzaniu pia­
nista głównie się poświęcił. H. D.

Teatr Wielki. Dziś „Żydówka".
Jutro popoł. przedstawienie baletowe .złożone 

z „Wieszczki lalek", . Wesela na Wsi" i „Jeziora 
łabędziego", wieczorem „Straszny Dwór".

Teatr Narodowy. Dziś i jutro .(W cichym 
dworze" L. H. Morstina.

W niedzielę po poŁ „Don Juan"
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Jej chłop­

czyk ‘
W niedzielę ptspoł. „Gdybym chciała".
Teatr fm. Bogusławskiego. Dziś , Rewizor".
We wtorek 2 marca premjera „Róży".
Teatr Polski. Dziś i codzień „Dama Katneljo-

wa'"

ZE SPORTU

W niedzielę, o godz. 3 i pół po pał., dan^bę-

NAJBUŻSZE IMPREZY SPORTOWE.
Sobota dnia 27 b. m.

Agrykola: zawody lekkoatletyczne A. Z. S. w 
hali gimnastycznej. Udział biorą zawodnicy klu­
bów Fóionja, Warszawianka, Varsovia, Sokół i A.
Z. s.

Boisko Skry: godz. 9.30 p. n. Samson - Makr 
i kabi II, godz. 11 30 Varsovia - Makkahi. Będzie 

to setny mecz Varsovji. Oficjalne uroczystości z 
tego powodiu odbędą się dnia 6 marca prżod ;ne- 

! czerń o mistrzostwo Varsovia - Lćgja; godz. 14 Or­
kan - Barkochba.

Z Filharmonii. Na całość jutrzejszego porań- 
kiu złożą się utwory muzyki polskiej., rosy.tskici i 
czeskiej, w wykonaniu o  kiestry fc ł'liarmomiczine,j 
pod dyrekcją p. Witolda Maliszewskiego oraz ar­
tystów otpery pp Czapskiej i Dobosza.

Dziewiąta symfonia Bcethovena reewykony- 
wana już od trzech lat (w całości) w Filharmonii, 
wypełni jutrzejszy popołudniowy koncert symfo­
niczny.

Dyryguje p E. Młynarski.
Poranek dla dzieci i młodzieży w „Wodewilu" 

W niedzieę dnia 28 lutego, o godz. 12 w ipał. w 
teatrze „Wodewil ‘ (Nowy Świat), odbędzie się wi­
dowisko d,La dzieci i młodzieży pad  ̂kierunkiem

Niedziela dnia 28 b. m.
Agrykola: godz. 11 Warszawianka III - Wi­

sła; godz. 12.30 Warszawianka I - Sarmata.
Pole Mokotowskie: Bieg na przełaj Warsza­

wianki dla młodzików.
Eotsko Skry: Polon ja - Ruch.

W niedzielę o godz 8-30 rano na boisku „Skry* 
odbędzie s ę mecz między III drużyną „Skry" a II 
„Czerwonych ’.

*

Henryka Małkowskiego p Ł: .Koszałki - Cpał- 
ka". W ’ ' '

dzie poraź jpienwsry .po cenach zniżmych
Jeatr Mały. Dziś .Orzeł czy reszka ‘7 

Wniiedzielę o godz. 4-tej po po i, po cenach 
zniżonych, rzaruiąra „Ładna hrstorja *!.

Teatr Nowości. Codziennie „Sen o Riw^rze
Teatr Niewiarowskiej. Dziś i jutro „Gejsza' 

Jonesa
W niedzielę o godz. 4-ej po poł. po cenach 

zniżonycr „Królowa Nocy". O 12-tej zaś przedsU- 
wiearie dla dane ci ,,Król owa Lalek .

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś ipremjcra 
wodewilu .(Polacy w Ameryce".

Teatr im. Fredry. Dziś o godz. 4 „Dziady", o 
godz. 8 premiera .Posiew wojny", L. Renarda

Teatr Popularny, Dziś premiera rewyi w 2 
częściach p. t.: „Precz z nagością".

Teatr .Perskie Oko" poraź ostatni „Dajemy 
dolary" Jutro poraź pierwszy rewja w 22 obra­
zach pióra W! a sta, Toma i P.remroka p t ,Spot- 
zach 'pióra Wiosta Toma i Proroka p t. „Spot-,

‘ z -w**-!/ —- »---_ —
zabawie wezmą udział wybitni artyści.

Z Konserwatorium. W niedzielę, duria 28 b. m. 
o godz 6.15 wiecz na korzyść „Bratniej Pomo­
cy" Ucmiów Szkoły Muzycznej im. M. Ka-łowi- 
oza, odbędzie się recital skrzypcowy Gabryeli Ja- 
błońskfoj.

Repertuar teatróo śwletlnycłi
Kino Palace. „Miłość zaślepia" z Konradem

Veid'tem. , . ,
Kino Filharmonja. ,UsU które każdy cało­

wał" i farsa
Kino Apollo. „Upiór w operze".am u npuuv. " JP " VFV* f . , ,
Kino Stylowy. „Ten, za którym szaleią kobte- 

ty'* z R. \ ralcnttno.
Kino Wodewil „Pod pręgierzem opinii"
Kino Nowy. „Apasz w białych rękawiczkach . 
Kino Pan. „Szatan oceanów".
Kino Światowid. „Na szczyt świata", wypra­

wa gen C G Brjce’a na Mount Everest.
Kino Splendid. „Oddajcie mi dziecko" z Mary

0 &.TT
Kino Co!ost<eum. „Lew Mogołow*.
Kino Sokół. „Czy miłość jest grzechem?" 
Kino Jar. „Ich grzech" 
kino forso. „Kónigsmank".

W sobotę, dnia 27 bitego o godz. 6 wiecz. w 
lokalu własnym Dzielna 95, Robotnicza Drużyna 
Sportowa lfCzerwoni‘‘ urządza przedstawienie ki­
nematograficzne sportowe. Wejście 30 groszy, dla 
członków 20 gr.

Przed mistrzostwami Warsz. OZPN.
W początkach maroa rozpoczynają się po pół- , 

torarocznej przerwie rozgrywki o mistrzostwo o- 
kręgu warszawskiego w piłce nożnej. W klasie A 
grać będzie sześć klubów, w tem Czarni z Rado­
mia. Już w pierwszym tygodniu rozegrany zosta­
nie najciekawszy mecz lokalny Polon ja - Warsza- 
wiaoka (7.III o godz. 11-30 w Agrykoli). Pozaitem 
odbędą się diwa spokania: Legja — Varsoviia (6 *11 
o godz. 14-30 'boisko Legji) oraz Korona - radom­
scy Czarni (7.1 U o godz. 14.30 Agrykola). Mistzo- 
stwa rezerw klasy A odbywać się będą zawsze 
przed spotkaniami pierwszych drużyn klubów. 
Czarni (Radom) wycofali swą drużynę drugą ż mi­
strzostwa rezerw.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.

I
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I f t f n  I-ej Klasy 13-e) Loterjl Państwowej są |u i do nabvcla w na)slynnlejsie|. naj- 
L i J i j  wląWszei, najst^rszei I na|szeieśltws<ej kolekturze:

KBntl°LoteVrJ|l y E. LICHTENSTEIN I S -k J ,
Kantory Lotarji E. L I C H T E N S T E I N

B io l^ A ^k aS , egz.od- 1835. Konto P.K.0.9374 N alew ki 4 2
G łów na w y g ran a  z ł. 400 .000 .—

O gólna su m a  w ygranych  z ł. 9.984.000.—
SZANSE KOLOSALNE!! CO DRUGI NUMER WYGRYWA!!

Cena lovu 1|4—zł. 10 I|2—zl. 20. I |l - z ł .  40 
Tamie kupno I sprzedaż złota, srebra 1 państwowych papierów procentowych. Jakotei 

kupno -zam ian*—sprzedaż ,.Dolarówek .
4 0 0 .0 0 0  mi w a

Z dnl»m 1-go marca r. b. zacznie wychodzić pod redakcją 
I. J ą r i r z  jo w io z s  Ilustrowany miesięcznik poświęcony populary­
zacji wiedzy i ‘amokszta-cenlu p. t.

W I E D Z A  i Ż Y C I E
|  OGŁOSZENIA DR03HE

Ciekawe 1 dla wszystkich zrozumiale artykuły ze wszystkich 
dziedzin nauki I techniil. 7naczna Ilość Ilustracji. Wskazówki 
nraktvczne dla samouków z cenneml nąarooaml.
P ^ .p ó t  pracowni kami ,>1E0ZY I ZYCIfl"
s i  uczeni p o lsc y . W pierwszym numerze WflCLftW 51ERO- 
SZEWS.\1 zdaje opis ze swej podróży do Egiptu.

Prenumerata kwartalnie wynosi 4 zł. 50 gr.
„ półrocznie 9 „ —
„ rocznie „ 18 „ *”
Z a g r a n i c ą

Prenumerata kwartalnie wynosi 6 zł. —
„ półrocznie „ 12 „ —
„ rocznie „ 24 „ —

ftdres Redakcji: C m ielna  Nr. 33, m . 3 , t e l .  89“®®-
Administracji: Warszawa. S w ią to k r* y s k »  3 0 , t a l .  2 6 3 -4 9 .

Nr. konta czekowego w P. K. O. 12492.

M E B L U
używane w wielkim wybo­
rze polecamy tanio, jfcy- 

c z ą c y m  r a t a m i
L E S Z N O  3 3 —t O .

nmm u
Telefon 57-44

Przy|mu|ą l e k a r z e  wszystkich
specjalności. Gabinet dentystycz­
ny Roentoen. Lampa kwarcowa, 
elektrvzacja. analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie Choroby 
weneryczne od 7 ej do 8-ej wlecz.

P o r a d a  3  z t .

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanią, 
życzącym r .tzm i.

&CUJA 13 <n 1.

%
% a :

Dr.med. M a rc e li D o b rz y A s k i
Królewska b. Chorobv wene) 
riczne, skórne i płciowe (niemoc- 

Przyjmuje od 10 — 1 I 4—7 w.

FOTOGRAFUJCIE S IE
i „ L e o n a r a " ,  Nowy-Swlat 21.u „ L e o n  a r a " ,  Nowy-Swlat 

6 lotografjl retuszowanych od zł. 
1.50, 12 fotografji—2.00. Portre­
ty wykwintnie wykonane.

Gramofony
kim wyborze oraz płyty najnow­
szych naąrań poleca po cenach 
najniższych— Felgenbaum. Bie­
lańska 1.

Maszyny „Kasprzyckiego”, 
lanlo  Dogodne w arunk i  k u p n a .  
W arszaw a ,  Marszałkowska 153. 
Telefony:  1<j4 51. 113 51. Pro­
wincja zamawia hstownie.

'PRlłCHOmiU 011 tltORltl
CHŁODNA 42, 52-52
Lekarze wM ystklch spe- 
c ja ln o ó c i .  Analizy lekarskie. 
Gabinet dentystyczny. Rtnigen 
Lampa kwarcowa. Elektryzacja. 

Choroby w n er y cz n e .
Od 1—3 pp i 7—8 wiecz.

3 z ło te .Potr a d a

n i s i f n  zgrane połamane kupują 
r i y i j  lub zamieniam na nowe. 
Platę najwyższą ceną. Prryjmjja 
slą również do reparacji wszel­
kie Instrumenty muzyczne. Fel 
genbaum, bielańska I.

Robotnicy popierajcie 
saoje pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w W am nw jp  z odnoszeniem miesięcznie tł. 6.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zl. 5.40, zagranicą zł. 8 Za zmianę adman 60 gr. 
« N ^ M Ł 0 S Z E fc  -  * l * d .  (pn«< k n . l l , , )  «  p o * , .  n .k r.loM  .0  , « r » ) »  U  g ro s ,, ,  d ro b s . z .  Jod.o ,0  g r o , „  C e,,, ogU «»b „ „ „ . a
»  milimetr*. Dl. p .siuku l v ycl. p r« y  50 proc. rabatu. Oglmooni. .  nomorach n W ti* b l,cb  o *5 ,,roo. d r ^ l  «>“*“ «» 50

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja m  V_______
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